
ECHO TURKU
(277)______  Niedziela, 9 maja 1999 r. Cena 1,40 zł

^ O uracyjne ze b ra n ie  TIG
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Prezes Izby Ryszard Rychlik za stołem prezydialnym

U W A G A ! 
NAGRODA 30 000 zł

szczegóły na str. 3
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Leśny zwierz 
dzieciom znany

K \  J

f % * « 0  w  Turku rozstrzygnęło trw ający od grud- 
• W * 0 r°*<u konkurs plastyczny pod hasłem  „Zw ie-
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Ic b  a* ̂  Prace w zię ło  u d z ia ł przeszło tysiąc dzieciprac? w zię ło  udział przesz 
m  ̂ ' łviat!nistracy ine9 °  turkow skiego

l i
l''Viął",,5SiracyJne9 °  turKowsKiego Nadleśnictw a, to 
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Do konkursu przystąpiły 53 szko­
ły i przedszkola oraz Ośrodek Upo­
wszechniania Kultury w Przykonie 
i 9 uczestników indywidualnych. 
Najwięcej prac nadesłali uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Turku 
(128) i Szkoły Podstawowej 
w Grzymiszewie (91). Komisja kon­
kursowa, której przewodniczącą by­
ła Danuta Lewandowska uhonoro­
wała 64 laureatów, w dwóch katego­
riach wiekowych (przedszkolaki 
i dzieci szkolne) i w trzech katego­
riach plastycznych (kredki, farby 
i technika dowolna) oraz prace zbio­
rowe.

ciąg dalszy na str. 4

DO WYNAJĘCIA

w 2 9 0 mposesja o pow.
przy ul. Łąkowej (obok Paradiso) 

z przeznaczeniem na działalność gospodarczą 
(handel, biura) lub na gabinety lekarskie.

KONTAKT:
0601 78 9i 41 lub 278 21 1 ?■ do 20.00

DZIŚ PO RAZ OSTATNI 
PREZENTUJEMY 

KANDYDATÓW DO TYTUŁU 
TURKOWIANIN ROKU

zapraszamy na str. 5

W ŚRODKU DODATEK 
ŚWIĄTECZNY

Dyrektorzy 
„czwórki” 
i „piątki” 
wybrani

Obradujące w miniony 
czwartek dwie komisje kon­
kursowe dokonały wyboru  
dyrektorów szkół podstawo­
wych numer 4 i 5 w Turku.

W  obu przypadkach o funkcję dyrek­
torską ubiegało się po trzech kandyda­
tów. O  stanowisko w  SP nr 4 konkurowa­
li: Iwona Sobińska, Barbara Stefaniak 
i Mariusz Wachowicz. Natomiast odpo­
wiednio o stanowisko dyrektora SP nr 
5 ubiegali się: Grażyna Bogdańska, Da­
nuta Retkowska i Krzysztof Sobiński. 
W  wyniku procedury konkursowej fotel 
dyrektorski w SP nr 4, po odchodzącym 
na emeryturę Franciszku Pyziaku obej­
mie Barbara Stefaniak, a w SP nr 5 na 
swoim stanowisku pozostanie dotych­
czas pełniąca tę funkcję Grażyna Bog­
dańska.

B A R B A R A  S T E F A N IA K  —  po
ukończeniu w 1975 roku nauki Zespole 
Szkół Chemicznych w Poznaniu, studio­
wała w  tym mieście na U A M  na W y ­
dziale Historycznym, i tam też broniła 
w 1979 r. pracy magisterskiej. Od ukoń­
czenia studiów związana ze Szkołą nu­
mer 4, gdzie uczy historii, a gdy potrzeba 
z racji swojej pierwszej pasji również 
chemii. Od ośmiu lat pełni funkcję wice­
dyrektora szkoły ds. wychowawczych. 
Aktualnie kształci się w Studium Podyp­
lomowym w Wyższej Szkole Zawodo­
wej w Koninie w specjalności Zarządza­
nie i Organizacja Oświaty.

ciąg dalszy na str. 4

^ ^ R E K L A M  I OGŁOSZEŃ - TUREK, ul. Kaliska 35, tel. 278-53-41



.ECHO TURKU

TULISZKÓW in w estyc ji. J e ś l i  o b lic zy m y wkład $

Radni w obronie Zarządu
ś c i  i  to, co  ju ż  z o s ta ło  z ro b io n e  na

W brew wcześniejszym  przew idyw aniom  radni jednogłośnie przyznali absolutorium  dla 
Zarządu Gm iny. Jedynym  stałym  elem entem  tuliszkow skich sesji, który m iał m iejsce  
także we wtorek, 27 kw ietnia była polem ika pom iędzy byłym a obecnym  burmistrzem . 
Podobnie jak na innych sesjach, dyskusje rozpoczął były burm istrz, jednak tym razem  
w obronie obecnego burm istrza stanęli radni, którzy bez oporów oskarżali poprzedniego.

w  O g o rze lc zyn ie , to  w a r to ść  te] 
ty c ji  k sz ta łtu je  s ię  n a  o k o ło  50  prj f  
m a w ię c  p rze szk ó d , a b y  kolejne  W ,  
o tr z y m a ć  z  A g e n c ji. W iem, że  me ( 
p ie n ię d z y  w  bu d żec ie , a le  nie 
tak ich  o k a z ji p rze p u śc ić .

Burmistrz powiedział także, # h  
wisko zostało zamknięte, gdyż W'3*j
terenu zażądał wygórowanej ceny-> 
dział Ochrony Środowiska nie 
się na jego dalsze funkcjonowali

Burmistrz Zenon Matuszewski poin­
formował radnych o zakończonych prze­
targach na budowę kanalizacji, która bę­
dzie kosztowała 386.157 złotych i na 
budowę wodociągu Ogorzelczyn - Ta r­
nowa (426.419 złotych). Na wniosek Ka­
zimierza Klimczaka —  komendanta 
gminnego OSP, Rada Gminy zdecydo­
wała o wysłaniu wniosku w sprawie 
zwolnienia Ochotniczych Straży Pożar­
nych z tak zwanych stałych naliczeń za 
energię elektryczną (adresat tego pisma 
nie jest jeszcze znany).

Tym  razem interpelacje złożył tylko 
były burmistrz, Zbigniew Gradecki, któ­
ry pytał:

—  G d z ie  są  w y w o żo n e  ś c ie k i z  s z a m b ?  
C zy  p o d m io ty , k tó re  za jm u ją  s ię  w y w o ­
zem , m a ją  n a to  k o n c e s ję ?  P y ta m  b o  
wiem , ż e  z a le w a n e  są  w szy s tk ie  o k o lic zn e  
la sy  i  row y. W  b iu le tyn ie  za m ó w ie ń  p u b ­
liczn ych  u k a za ło  s ię  o g ło sz e n ie  o  p r z e ta ­
rgu  na b u d o w ę  d r o g i  w  O g o rze lc zyn ie . 
N a  ja k ie j  p o d s ta w ie  z a r z ą d  u m ie śc ił to  
og ło szen ie , sk o ro  w  b u d że c ie  n a ten  c e l  
n ie m a a n i je d n e j  z ło tó w k i, a d ro g a  
w  O g o rze lc zy n ie  n ie  j e s t  u m ie szc zo n a  
w  in w es tyc ja ch  n a ten  rok.

Radni po raz kolejny zapoznali się ze 
sprawozdaniem z wykonania budżetu za

1998 rok. Po wszystkich zmianach wpro­
wadzanych w trakcie roku budżetowego 
dochody wyniosły 9.936.816 złotych, 
a wydatki 10.107.826 złotych. Ogółem 
dochody zrealizowano w 100 proc., 
a wydatki w 98,57 proc. W  ubiegłym 
roku Zarząd Miasta i Gminy wykonał 32 
inwestycje, wśród których na czołowym 
miejscu znajdują się: budowa wodocią­
gów (Kiszewy-Dryja-Grabowiec, Krępa, 
tranzyt Tuliszków-Tarnowa, Tarnowa, 
Zadworna-Parcele, Ogorzelczyn-Kolo- 
nia), modernizacja hydroforni w Piętnie, 
budowa kanalizacji w  Tuliszkowie oraz 
zakończenie budowy Szkoły Podstawo­
wej w Grzymiszewie. Bez zbędnej dys­
kusji na ten temat przystąpiono do głoso­
wania, w którym za absolutorium opo­
wiedzieli się wszyscy radni.

Jednogłośnie przyjęto kolejne trzy 
uchwały: o statucie Związku Komunal­
nego Gmin „Czyste Miasto, Czysta G m i­
na” , o zaliczeniu dróg położonych 
w  Ogorzelczynie, Kiszewach, Krępie, 
Grzymiszewie, Zadwornej, Sarbicku 
i w Nowym  Swiecie do kategorii dróg 
gminnych oraz w sprawie określenia 
składu komisji konkursowej oraz ustale­
nia zasad i przebiegu wyboru dyrektorów

Zespołu Szkół w Tuliszkowie i w G rzy­
miszewie. Ponieważ do komunalizacji na 
terenie gminy pozostało już niewiele nie­
ruchomości, zdecydowano o zmniejsze­
niu komisji inwentaryzacyjnej z  sześciu 
do czterech osób. Bolesław Mazurek, 
przewodniczący Komisji ds. Rozwiązy­
wania Problemów Alkoholowych przed­
stawił sprawozdanie w funkcjonowania 
tej komisji. Podkreślił przy tym, jednym 
z najważniejszych osiągnięć minionego 
roku jest utworzenie w Szkole Podstawo­
wej w Tuliszkowie świetlicy socjotera­
peutycznej dla dzieci. Panie ze świetlicy 
rozdały wszystkim radnym szklanki rę­
cznie malowane przez dzieci ze świet­
licy.

Na interpelację Z. Gradeckiego od­
powiedział burmistrz Matuszewski:

—  D ro g a  w  O g o rze lc zy n ie  ju ż  k ilka  la t 
tem u zo s ta ła  p rzy g o to w a n a  d o  za la n ia  
asfa ltem . P r a c o w a li  tam  m ieszkań cy, 
w szys tk o  b y ło  zro b io n e , a le  n ie  b y ło  d o b ­
re j  w oli, a b y  sk o ń czyć  b u d o w ę  te j drog i. 
O d  1 9 9 3  roku  d o  d z iś  takich  d ró g  m ożn a  
b y ło  z r o b ić  k ilka. W ysta rc zy ła  d o b ra  w o ­
la, b o  p ie n ią d z e  na ten c e l  s ą  w  A g e n c ji  
R o zw o ju , R e stru k tu ry za c ji i M o d e rn iza ­
c j i  R o ln ic tw a , k tó ra  f in a n su je  p o ło w ę

równocześnie istnieje oczyszczał11* ■
Radny Gradecki upierał się, . 

otrzymał odpowiedzi na swoje ^  i 
i zaczął krytykować obecny Zarfl ** 
ny. Wtedy radni zaczęli Prz^ j  y
byłemu burmistrzowi Gradeckiejg 
zwane „wypadki przy pracy’ r “ 3
niego zarządu:

—  K ie d y  p o w ie d z ia ł  nam I 
w  P ię tn ie  zo s ta ła  za la n a  a s fa l t  .. 
ra d n i sp o jr ze li  n a  s ie b ie  w  oslup* j  
n ie w ie d z ie li  o  ta k ie j inwestye]1
pomniał przewodniczący rady.

Czekała (radny w II kadencji), j j  4 
—  P r z e z  5  la t n ic  p a n  nie j, , j 

o p ra c o w a n a  doku m en tacja  ^  
iv  O g o r ze lc z y n ie  i s tra c iła  Y/a1 ^  ^  
ra z  p a n  m ą c i i  p r ze s zk a d za  " "  ^
Mirosław Ziemiański (radny z ^
czyna);

—  P r z e z  ty le  la t  n ik t s ię  nie 
d rz e w a m i w  Z a d w o rn e j. Chcę 
w a ć  n o w em u  z a r z ą d o w i za  SP f 
lan ie. D r ze w a  z o s ta ły  tvycięje 
trzech  d n i —  mówił WładysW" 
ski (radny z Zadwornej). ^  

Na koniec Roman Ścisły F" 
uhonorować pana Nowaka z 
ry poświęcił dużo czasu i vV ‘! 
wyrównywał dziury w drogaC 
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Kronika policyjna
TUR EK

W niedzielę, 25 kwietnia 
o godz. 23.00 w Turku, na ul. 
Piłsudskiego z parkingu skra­
dziono volkswagena transpor­
tera wartości 40.000 złotych.

Armii Krajowej kierowca 
fiata tipo uderzył w  tył stoją­
cego w  obrębie skrzyżowania 
fiata 126p.

Tego samego dnia o godz. 
23.50 w Turku, na ul. POW
włamano się do forda w inds- 
tar, z którego skradziono radio 
i uszkodzono stacyjkę. W łaś­
ciciel straty ocenił na 2.000 
złotych. W  tym samym czasie 
na ul. Spółdzielców ze stoją­
cego na parkingu fiata 126p 
skradziono zapalniczkę, ze­
garek elektryczny i lampkę, 
o łącznej wartości 200 zło ­
tych.

W środę, 28 kwietnia 
o godz. 1.40 na os. Wyzwole­
nia w  Tu rk u  skradziono audi 
80 wartości 18.000 złotych.

Tego samego dnia o godz. 
11.30 w Turku, na ul. Ma­
tejki dwie kobiety, najpraw­

dopodobniej narodowości cy ­
gańskiej pod pretekstem 
sprzedaży ubrań, w ykorzystu­
jąc nieuwagę właścicielki 
okradły mieszkanie.

W nocy z 26 na 27 kwiet­
nia na ul. Piłsudskiego 
w Turku skradziono volskwa- 
geńa busa wartości 38.000 
złotych.

W poniedziałek, 26 kwiet­
nia o godz. 18.00 w Turku, 
na ul. Kaliskiej włamano się 
do sklepu jubilerskiego „ M i- 
das” , z którego skradziono 
w yroby ze złota i srebra war­
tości około 125.730 złotych.

W czwartek, 29 kwietnia
0 godz. 8.35 w Turku, na ul. 
Uniejowskiej z  biura Powia­
towej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej skradziono tore­
bkę damską z  dokumentami, 
pieniędzmi (ok. 200 złotych)
1 imienną pieczątką służbową. 
Łączne straty właścicielka ob­

liczyła na 440 złotych.

REGION

W nocy z 26 na 27 kwiet­
nia na os. Wyzwolenia 
w Turku skradziono peugeota 
306 wartości 22.000 złotych.

We wtorek, 27 kwietnia 
o godz. 14.30 w Turku, na ul. 
2

W czwartek, 29 kwietnia 
o godz. 16.00 w Brudzewie,
na ul. W olności funkcjonariu­
sze miejscowej policji zatrzy­
mali na gorącym uczynku 

podczas kradzieży roweru 27- 
letniego mężczyznę.
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DOBRA :'S

B lokow y problem %

P rzed staw ic ie le  w ładz sam orządow ych  G m iny  i M iasta Dobrej spotkali s ię z 
cam i b loków  kom unalnych , n iezadow olo nych z ich zdan iem  w ygórow anycn 
w yw óz n ieczystości, c iep ło  i czynsz.

ef 5

Spotkanie odbyło się w  suszarni 
jednego z b loków  przy placu S łow a­
ckiego. M ieszkańcy zarzucali Z a k ła ­
dow i Gospodarki Kom unalnej i M ie ­
szkaniow ej, że straty w yn ik łe  z  nie­
gospodarności, n iw elu je  nieuzasad­
n ionym i podw yżkam i. M ó w iono , że 
w  ciągu ostatnich szesnastu lat, nie 
przeprow adzono w  blokach ani je d ­
nego pow ażnego rem ontu. Za naj­
bardziej konieczne uznano w ym ianę  
okien.

G rupa najbardziej elokw entnych  
m ieszkańców  b loków  w ręcz nie do­
puszczała do głosu kierow nika  
Z G K iM  K rystiana Grzclczaka. 
W  końcu udało m u się przedstawić 
porów nanie stawek opłat za usługi 
św iadczone przez jego  zakład z po­
dobnym i w  W arc ie , U n ie jow ie  i T u ­
liszkow ie . W yp ad ło  ono na korzyść

dobrskich. N ie  przekonało to jednak  
m ieszkańców bloków . W ie le  k ry ty ­
cznych słów padło pod adresem obe­
cnego samorządu m iejskiego. D o ­
szło nawet do ostrej w ym iany  zdań 
pom iędzy byłym  w iceburm istrzem , 
a obecnym  przew odniczącym  Rady  
M ie jsk ie j. Po wysłuchaniu serii n ie ­
przychylnych sam orządowi uwag, 
przew odniczący Piotr Stencel p rzy­
pom niał Zb ign iew ow i M ik la so w i, że 
b y l przez cztery lata u steru w ładzy . 
M ia ł w ięc dość czasu na usunięcie 
problem ów , których rozw iązan ia do­
maga się teraz od funkcjonującej 
za ledw ie  k ilka  miesięcy Rady obec­
nej kadencji.

Dw ugodzinna dyskusja na stojąco 
nie zakończyła się żadnym i konkret­
nym i ustaleniam i. Przystano na pro­
pozycję w iceburm istrza Jana N o w a ­

ka, aby spotkać się " ' . i f !  
szvm  gronie i z  k a l k u jszym  gronie
dokonać analizy zys lt f f r j m u -
Z G K iM  o raz  o b lic z ^  Ą  ,^ o

,kń'v

zkresie będzie rnożn , ■ 
ew entualnym  w s p a m ^
gminy. Burmistrz !) 
nam, że

u rm isu z1 ylli
L  w  n a j b l i S i  

stanie ponownie z \ >
ciąg ciepłow niczy *4 „d - V  < 
^ o k a m i . P o z o ^ P i ^ ^
miana okien, oc'ef W ik
bloków , utwardzeni1 ^
w ej do garaży '[P usiG  S , 
zostać rozłożone w . j  i ł(l J f .  ^ 
Zak ład  Komunalny 
są tak zasobne fmaj1 tJP j 
zow ać je  w  krótk}aclze Łt 
jednocześnie, ż e „ a j j . l  
czyn iły  starania, 
dania pozyskać 0 
pozabudżetowe.

TOKARY m iejscow ej mł<

Lumpeks wokół dyskoteki
tem u swoje p o c i ^ L
telą. Za  istnieniero

O koło  s iedem d ziesięc iu  osób m ieszka jących w  pobliżu  
dyskoteki w  Tokarach , gm ina Kaw ęczyn, spotkało  się  
z  przedstaw ic ie lam i w ładz sam orządow ych , aby om ów ić  
p ro b lem y zw iązan e  z je j funkc jonow an iem .

teią. z-a is u n « “ , 
w  rem izie  d ^  
w iększość mięjsc? 
Jak się nieoficja*n*
kasa O S P  T o k a r y f 0„ 
ki temu miesięczij1I IC IIIU  in iW * * "  .-rfj 

W iccprzew odn '1■ .

W śród zebranych u tw orzy ły  się 
dw a obozy. P ierw szy, z łożony g łó w ­
nie z  osób m ieszkających w  sąsiedzt­
w ie  dyskoteki opow iadał się za je j 
natychm iastow ym  zam knięciem . 
O pow iadano o ekscesach, dochodzi 
w  trakcie i po zakończeniu dyskotek. 
M ło d z ie ż  niszczy płoty, zakłóca c i­
szę no cn ą  niszczy znaki drogowe, 
itp. Pew ien m ieszkaniec T o k ar tw ie ­
rd ził, że z  porozrzucanej w  oko licy  
dyskoteki garderoby (g łów nie  b ie liz ­
ny osobistej) byłby w  stanie stwo­

rzyć zaopatrzenie dla niejednego  
„lum peksu” . Inny ubolew ał, że tak 
późno się urodził, poniew aż przez 
kilkadziesiąt lat życia nie dow iedzia ł 
się o seksie ty le  co w  ciągu k ilku  lat 
funkcjonow ania dyskoteki w  T o k a ­
rach. M ó w io n o  także o utrudnie­
niach w  ruchu pojazdów  spowodo­
w anego parkującym i na drodze sa­
mochodam i dyskotekow iczów .

Zw o lenn icy pozostaw ienia dysko­
teki m ieszkają w  pew nym  od niej 
oddaleniu. U w aża ją  oni, że rodzice

ny Jan O s ie w a ją 1 
sow am c naa IIKJv0ieK‘* « 
sław ieniem  dys* 
odstąpiono od W  J-

■ - J „ lr -rv 'in1 ftl
nia o je j dalszy11̂  
nięcie problem 11; jjj 
dzom  g m in y ..Ja ^ 1  
m y, natychmn11’1 G p
Jan N o w ak  skiem prj;
ciciela
w  nim  o oboW >A-j* 
ustawy o bezp1̂ -
m asowych.
dopełnienia ws . .,
z  tym  fo r m a ln ° ^ j0



JfiUDZEW drogi Najmniej będzie dróg krajowych 
i wojewódzkich:

1. Turek -  Dobra -  Sieradz, nr 472

zadłużenia
.  odczas sesji absolutoryjnej gminy 
»Bi~ew Maciej Rosiak pytał, jak zarząd 

(Ą w ŷł możliwość zainstalowania te- 
nj dla sołtysów i radnych. W ójt 
..wiedział, że będzie w  tej sprawie 

awial % Hieronimem Sobierajem, 
Środkowo-Zachodnich Tele- 

i" j-* rn • kich- a dodatkowo na począt- 
30 abonentów będzie miało

n Pylał, czy fachowiec z tablicą 
W pr^^Ptowadzał dzieci przez jezd-

°"y w Brudzyniu. Radny Stanisław 

e
ed Szkolą Podstawową w  Brudze-

i#l!Wvu" r°zmawiali o sprawozdaniu 
“ W °nania budżetu za 1998 rok. D o- 

f j j  Satiny wyniosły 7.301.327 zło- 
V l a wydatki 7.301.327 złotych.

inwe V  r°ku zakończono ' rozliczo-ycje: budowa przedszkola
r w t o . , vic (410.455 złotych), drogi 

Janiszewska (414.848 zł), chod- 
rirttin r,arn°wej (28.392 złote), drogi 
ria ot • ca,y (162.725 złotych), insta- 

D^jetlenia ulicznego (4.799 zło- 
^et zarr|knięto nadwyżką z lat 

UjilW r) ' bieżącego roku w wysokości 
0tych’ w tym wierzytelności 

„ft C , Upadtym Banku Spółdzielczym 
' Ś  trW'e w ynoszą 78.326 złotych. 
^  'tii^rozysztof Karbowy pytał, czy 

L t  >Jdlvm8? iny- które były ulokowane 
KJ  ^d ^.B a n k u  Spółdzielczym są mo- 
t  -yskania- w 6jt odpowiedział,
W  ^ a i l ni® zak°ńczył się proces upad- 

>** U ' n‘e wiadomo, czy w ogóle 
J  PWi <[?. uda się odzyskać.

ISia-: wka i Maciej Rosiak pytali
aip Komisji rewizyjnej
ll'iemnasiak’ czy komisja przed 
Mj" Pozytywnej opinii z  wykona­

j ą  j U sprawdzita zgodność wyko- 
^ % WestYcji z  zaplanowanymi. 
l '>Ho ą,c,a wyjaśniła, że komisja 

<ww°”  kontrolowała działalność 
„i a w tym inwestycje. Przed

O ż y t l  ( l i e (t l  w  s n r a w i c  a h s n l u t n r i i i mo f \ \  i
\

“bsolutorium.

l •' 5|jw, ■ •* sprawie absolutorium 
'% ( «  ■ zapowiedział —  K om isja  
łtiy0h ‘̂ e s t y c j i ,  w ięc ja  n ie  udzie-

' Ą  jj1 f c *  za absolutorium dla za- 
jt ka k a*° 15 radnych przeciwko 

: ^  ^W ap°niec wójt Roch Kiciński

:iV  £howCja budżetu świadczy o tym, 
% Ą  Ąl t‘,eni“!i ^ e d z ia ł  bezczynnie, a le  

d l i ,y- N asza gm ina  n ie  m a an i 
j?“>. Przy czym  słysza łem  od

/ f .  Ą  I k f ^ C / j  >1 - ł  " i ł *  - w  f i i i i i m  ~

1{M  Z S d ^  dluS °w’ a sąsiednia 
t A  v * .  j a^ ? w ma b lisko  1 1 m iliar- 

%  ro Z ? "  n,y  chcie libyśm y przy-  
jjk i (£'■ AfQ to m usie libyśm y brać  

M r,„azie 'eg o  n ie  robiliśm y. I to
T fj\

SA

kowa, że  m a 3 7  m iliar-

• robiliśm y. 

Anna Zawadka

Nagroda 30.000 zł

Starostw o przekazało gm inom  wykaz byłych dróg w oje­
w ódzkich, proponow anych do zaliczenia w  poczet dróg 
pow iatowych. Ich łączna długość ma wynieść 201.266 km. 
Najdłuższa, prawie szesnastokilom etrow a droga powiato­
wa, łączyła będzie Turek z Genow efą Piorunowską. Naj­
krótsza, m ająca niecały kilometr, biegnie od granicy po­
wiatu do wsi Czachulec gm ina Malanów.

2. Rzymsko -  Tokary -  Kalisz, nr 471

3. Rzymsko - Skęczniew - Krępa, nr 

478

4. Konin -  Turek -  Łó dź, nr 469

5. Kalisz -  Turek - Koło, nr 470

6 . Tu liszków  -  Rychwał, nr 443

(art)

Starostwo zaproponowało gminom 
przejęcie szeregu, dotychczas nie bę­
dących w  ich gestii, dróg. Są to między 
innym i drogi:

1. Piorunów -  granica powiatu, nr 409
2. Tarnow ski M łyn  -  W yszyna, nr 410
3. K u n y -  M ilin ó w  -  W ładysławów, nr 
411
4. Polichno -  Chrząblice, nr 414
5. Ruda -  Małoszyna , nr 415
6 . Tu liszk ó w  -  Sarbicko -  granica po­
wiatu, nr 416
7. Piorunów -  W ładysławów, nr 472
8 . Słodków -  Cisew, nr 420
9. Szadów Pański -  Rogów , nr 449
10. Brudzew  -  K rw o n y -  Warenka
11. Warenka -  Paulinów -  granica 
powiatu, nr 423
12. Olszówka -  Gąsin -  W ietchinin, nr 
454

13. Kaczki Mostowe
-  M ikulice, nr 455

14. Żeronice -  Dąb­
rowica, nr 456

15. Kowale Pańskie
-  Czachulec, nr 462
16. M iłaczew -  D zie ­
wiątka, nr 464
17. Malanów -  Poro­

że Stare - granica 
powiatu, nr 468

18. Marcjanów -  Bę- 
dziechów -  granica 
powiatu, nr 470

19. N o w y Świat - 
W ojciechów, nr 466
20. Tokary - M ile ­

jó w , nr 467
21. Skęczniew -  M ił­

kowice, nr 460

(300 min starych złotych) 
za informacje umożliwiające odzyskanie 

mienia skradzionego 27 kwietnia br 
Ze sklepu „Midas” w Turku, ul. Kaliska 6,

tel. 289-10-11
lub Komenda Policji w Turku

W y k a z  d r ó g  p o w ia to w y c h

LP N um er
drogi

N azw a drogi D ługość drogi w  m etrach

1 261 N ow y Ś w ia t - g ran ica  pow iatu 1.794
2 307 M aru lew  - g ran ica  pow iatu 9.588
3 401 Tu re k  - W ładys ław ów  - G enow efa  P iorunow ską 16.473
4 402 W ładys ław ów  - Ta rn ow a  - Tu liszków 12.086
5 403 Kow ale  P ańskie  - G łuchów  - g ran ica  pow iatu 11.165
6 404 D obra  - P rzykona 7.443
7 408 W rząca  - S m aszew  - g ran ica  pow iatu 12.280
8 412 R ussocice  - M aru lew 5.583
9 413 C hylin  - G rzym iszew 9.402

10 417 T u liszków  - S m aszew 8.734
11 418 G rzym iszew  - Kotw asice  - M alanów 12.418
12 421 B rudzew  - Jan iszew  - Koźm in 4.428
13 422 Jan ów  - Koźm in - Kozubów 10.598
14 424 S m ulsko  - S łom ów  - Sarb ice 9.388
15 453 P rzykona  - Kaczki Ś rednie 5.791
16 457 Sm ulsko - W ygoda 13.048
17 458 D obra  - K olon ia  P iekary 6 .539
18 459 S kęczn iew  - Józe fów  - gran ica  pow iatu 10.906
19 461 Kow ale  Pańskie  G rąbków 9.657
20 463 M alanów  - Skarżyn - Żdżary 12.885
21 465 M iku lice  - P otw orów  - Kawęczyn 10.066
22 469 C zachu lec  - gran ica  pow iatu 994



ECHO TURKU

dokończenie ze str. 1
Prawie, że fortelem skłoniono szefa 

PROFIm do kandydowania, a ewentua­
lni, kolejno zgłaszani kontrkandydaci nie 
zgadzali się na wystawienie swojego na­
zwiska. Taką zgodę nieomal wymuszono

skuteczne sięganie po przedakcesyjne 
fundusze, które Unia zacznie przekazy­
wać Polsce już od przyszłego roku. Zgro­
madzenie zobowiązało radę do ustalenia 
siedziby Izby, jako niezbędnego wym o­
gu formalnego.

Andrzej Jarek

Trzeba jeszcze
zarejestrować w sądzie

na Annie Ornaf-Rusek, która tej misji 
podjęła się jak mówi się „dla dobra 
sprawy” . Zgodnie z oczekiwaniami pre­
zesem wybrano Ryszarda Rychlika i on 
też zwołał pierwsze posiedzenie rady, 
gdzie dokonano wyboru jej prezydium. 
W  jej skład będą wchodzić: Ryszard 
Rychlik —  przewodniczący, Jan Miller 
i Paweł Gawron jako wiceprzewodniczą­
cy, Anna Ornaf-Rusek —  sekretarz oraz 
Marian Kowalczyk i Wiesław Kosobu- 
dzki - członkowie.

W  swoim inauguracyjnym wystąpie­
niu prezes Rychlik zapowiedział częste 
spotkania rady oraz zaproponował na 
koniec maja zwołanie walnego zgroma­
dzenia, tym razem poświęconego zagad­
nieniom programowym. Niejako ukie­
runkowując przyszłą debatę stwierdził na 
zakończenie, że istotną rolą T I G  będzie

Członkowie Rady Tureckiej 
Izby Gospodarczej

Paweł Gawron, Ludwik Greber, Józef 
Grzelczak, Marian Janiak, Andrzej Ja­
rek, Marian Kowalczyk, Wiesław K o- 
sobudzki, Zdzisław Krzesiński, Jan 
Miller, Anna Ornaf-Rusek, Ryszard 
Rychlik, Mirosław Sakwa.

Członkowie Komisji Rewizyjnej
Wojciech Basiński - wiceprzewodni­
czący, Kazimiera Gil - sekretarz, 
Urszula Jasnowska -  przewodnicząca.

Członkowie Sądu Koleżeńskiego
Urszula Jabłoński - przewodnicząca, 
Jerzy Kowalski - członek, Paweł Ko- 
szela -  sekretarz, Jan Marczyński - 
członek, Paweł Paruszewski -  wice­
przewodniczący.

Dyrektorzy „czwórki” 
i „piątki” wybrani

dokończenie ze str. 1
Na pytanie o ewentualne koncepcje zmian 

spokojnie odpowiada, że sama reforma jest już 
wystarczająco głęboką rewolucją i nie ma 
zamiaru robić drugiej bo byłby to z pewnością 
za duży wstrząs dla szkoły. Poza tym podkreś­
la, że w szkole wypracowano sprawdzające się 
modele działania i należy je jedynie pielęg­
nować. Dyrektor —  elekt ze swej strony prag­
nie przede wszystkim jeszcze bardziej pogłębić 
współpracę z rodzicami.

G RA ŻYN A BOGDAŃSKA —  dotychcza­
sowy dyrektor, pracownik oświaty z 32-letnim 
stażem. W 1967 została absolwentką Studium 
Nauczycielskiego w Płocku o specjalności filo­
logia polska. W  zawodzie pracowała kolejno 
w Szkole Podstawowej w Skarżynie, następnie 
w Chlebowie i Zbiorczej Szkole Gminnej 
w Turku. W roku 1985 zdobywa tytuł magistra

w Centrum Doskonalenia Nauczycieli w War­
szawie z filią w Kaliszu. Od 1989 roku pracuje 
jako pedagog szkolny. W roku 1993 została 
wicedyrektorem szkoły numer 5, a po śmierci 
dyrektora Retkowskiego wygrywa konkurs 
i zostaje jego następczynią.

Dyrektor Bogdańska ukończyła również 
kurs zarządzania oświatą.

Wśród swoich najbliższych planów widzi m. 
in. wyznaczone na październik nadanie imienia 
„piątce” , a dodajmy, że patronować ma szkole 
UNICEF czyli Organizacja Narodów Zjedno­
czonych na Rzecz Pomocy Dzieciom. Inny 
projekt wymagający jednak nakładów ok. 10 
tys. zł to nagłośnienie szkolnego holu. Zabieg 
ten poprawiłby znacząco fatalną akustykę 
szkoły. Dyrektor Bogdańska z obawą myśli 
o roku szkolnym 2000/2001, kiedy to na 
skutek niżu demograficznego zagrożone zo­
staną etaty szkolne, zwłaszcza nauczycieli klas 
młodszych.

Zebrał a.j.

jest
Leśny zw ierz  

znani
dokończenie ze str. 1

W śród przedszkolaków  kredkami 
najładniej rysow ały: O la  Bartosik 
(P rzyk o n a ), Estera Przygońska 
(Przedszkole nr 1 w  T u rk u ) i M ilena 
L is  (Przedszkole nr 5 w  T u rk u ); 
a najładniej m alow ały farbami: 
K laudia  W ozińska (Przedszkole 
w  W ys zyn ie  -  gm . W ła d ysła w ó w ), 
Renata M is iek  (P rzyk o n a ) i M artyna 
Lasek (Przedszkole nr 1 w  T u rk u ).

W śró d  dzieci szkolnych w  kate­
gorii prac w ykonanych p rzy pom ocy 
kredek zw y c ię ży li: M icha ł Sekura 
(S P  P rzyko na), Natalka Cichom ska 
(S P  P rzyko na) i M aciek Błażejew ski 
z  T u rk u . W  kategorii farb komisja 
nagrodziła: M arcina W alaska (S P  
B ru d ze w ), Darię Bednarek (S P  nr 
2 w  T u rk u ) i A n ię  K ubicką  (S P  nr 
1 w  T u rk u ). Spośród dzieci ko rzys­
tających z  techniki dow olnej p ierw ­

sze miejsca zajęli: A n ia  Sekut# 
P rzyko na), Beata Pajor (SP 
m ó w  —  gm . U n ie jó w ) * 
B ukow iecka (S P  Bibianna 
M a la n ó w ).

K om isja  nagrodziła takż*L 
zbiorow e w ykonane PrzeZ S 
„M u c h o m o r”  z  Przedszko, 
6 w  T u rk u  (K a m il Jeska, MajT  
Ogińska, Dagm ara Marcin1? 
i Daria M ichalska); „K asza** 
ze S zko ły  Podstawoweji w 10
Średnich (Justyna Kubackai * .
P a w la czyk ); „ D z ik ’ ’ ze Szk<  ̂
stawowej w  Ogorzelczyn*e 1
M d w u w c j  w  ~  A  jf

W a lczyń s k i i Krystian Szy® F
\s r\TY\ iSllł . i *Przew odnicząca komisj1'^ , 

Lew andow ska przyznała, r
dziewała się tak dużego 

m ile zaskoczyło orSannfljj 
D zię k i pom ocy licznych sP® 
nagrody pocieszenia otrzy®1 
dzieci.

Dzieci z uśmiechem przyjmowały dyplomy, nagrody i uścisk*

PRZYKONA

K onkursow a nazw a
W Przykonie zaw iązał się kom itet założycielski organizacji poza­

rządowej o roboczej nazwie S tow arzyszenie na Rzecz Ekorozwoju  
Gminy.

Inicjatywa zrodziła się w  tra­
kcie trzydniowych warsztatów, 
prowadzonych na terenie tej 
gminy przez warszawską firmę 
„Piast-Europa”  w ramach pro­
gramu finansowanego przez 
Amerykańską Agencję Rozwoju 
Regionalnego. W  szkoleniu bra­
ło udział około 30 osób, wśród 
których byli radni, sołtysi, pra­
cownicy Urzędu Gminy i osoby 
z terenu gminy, które wykazały 
się inicjatywą podczas realizacji 
pierwszej części programu pod 
nazwą: „Udział społeczności lo­
kalnej w strategicznym zarzą-

4

dzaniu gminą”
Na czele komitetu założyciel­

skiego stowarzyszenia stanęły: 
Krystyna Jaros -  córka wicewój- 
ta Marka Jarosa i Ewa Banasiak 
—  dyrektorka Gminnej Biblio­
teki Publicznej. Poza nimi 
w  skład siedmioosobowego ko­
mitetu wchodzą: Stanisław Bryl, 
Zbigniew Bartosik, Barbara K u - 
lpińska, Karol Skiba i Jan Bała­
mut. Jak nas poinformowała pa­
ni dyrektor Banasiak, stowarzy­
szenie pragnie zająć się szere­
giem spraw nurtujących miejs­
cową społeczność. Są to między

innymi: rozwój gospodarczy
gminy i bezrobocie. Chciałoby 
także promować kulturę regio­
nalną, przyczynić się do rozwo­
ju turystyki, tworzyć obiekty 
służące ochronie środowiska 
i ojczystej przyrodzie. W  naj­
bliższym czasie komitet przyj­
mie do swojego grona cvo naj­
mniej osiem osób, by móc sądo­
wnie zarejestrować stowarzy­
szenie. Rozpisany zostanie tak­
że wśród mieszkańców gminy 
konkurs na jego nazwę.

(art)

Szanowni rodzi
Gimnazjum nr 1 w Turku z siedzib

ku Szkoły Podstawowej nr 3 ogłas^3 . A S
X tv ,klas pierwszych. Zgłoszenia będą Pr 'J/

w sekretariacie szkoły do 31 maja 
15.00, tel. 289-16-74

Jednocześnie informujemy, że od 
nazjum nr 1 w Turku otwiera CE*\ .ff 
FORMACJI O REFORMIE OSy*Jj' 
w zakresie nauczania na poziom'® *K  
nym. Centrum będzie czynne od P°n'£//^ 
piątku w godz. 15.00-17.00, tel. 289'

C c

Zapraszamy wszystkich rodź*

Dyrektor Gi«^  
9 d '1

* 1?
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Maria Nitecka
hzcwodnicząca turkowskiego Kota Polskie- 

, „ towarzyszenia na Rzecz Osób z Upo- 
' ttniem Umysłowym i pracownik Specjał-

• o m a s z

G a t k a

^ ia ł Ŝ ortow*ec z Turku, który
, w zimowej olimpiadzie

tre W Nagan°)* Student wy- 
k Orskiego Akademii Wycho-*aF‘tyczuego we Wrocławiu. Ro-

°Wianin, wraz z rodzicami
os- Spółdzielców.

Pił̂ J ̂ P°rtową zaczynał od druży- 
łs ięP ieJ klubu „Tur” . Później

nego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego 
w Turku. Mieszka w bloku na ul. Kączkows- 
kiego. Ma dwóch synów: 23-letniego Andrzeja 
i 16-letniego Witka.

W 1994 roku weszła w skład zarządu nowo 
powstającego w Turku Koła Polskiego Stowa­
rzyszenia na rzecz Osób z Upośledzeniem 

Umysłowym, skupiającego 
także osoby z upośledze­
niem fizycznym. Funkcje 
przewodniczącej koła pełni 
już drugą kadencję.

Maria Nitecka należy do 
inicjatorów powstania 
Dziennego Centrum Aktyw­
ności, w którym z pomocy 
psychologa, pedagoga, logo­
pedy, oraz z muzykoterapii 
i rehabilitacji ruchowej ko­
rzysta 65 dzieci z terenu ca­
łego powiatu. Przyczyniła 
się do zgromadzenia sprzętu 
do rehabilitacji wartości po­
nad 60.000 złotych. Wraz 
z innymi rodzicami chorych 
dzieci utworzono punkt 
wczesnej interwencji (dla 
dzieci do siódmego roku ży­
cia). Każdego roku w waka­
cje organizuje turnusy reha­
bilitacyjne. Aby jeszcze le­
piej pomagać dzieciom nie­
dawno ukończyła pedagogi­
kę specjalną.

Do tytułu TURKOWLA- 
NIN ROKU Marię Nitecką 
zgłosił Polski Związek Eme­
rytów, Rencistów i Inwali­
dów, dla nagrodzenia jej 
pracy na rzecz dzieci po­
krzywdzonych przez los.

Stanisław Poturała
Wiceburmistrz Turku. Wcześniej przez 

30 lat pracował w turkowskim PKS-ie. 
Zanim został wybrany zastępcą burmistrza, 
przez rok był pracowni­
kiem Urzędu Wojewódz­
kiego w Koninie, gdzie pe­
łni! funkcję zastępcy dyre­
ktora Wydziału Finanso­
wego i był głównym księ­
gowym budżetu wojewody 
(wówczas wojewodą był 
Marek Naglewski). W sier­
pniu 1995 roku Rada Miej­
ska zatwierdziła jego kan­
dydaturę na stanowisko za­
stępcy burmistrza. Od tego 
czasu funkcję tę pełni nie­
przerwanie. Ponadto już 
drugą kadencję jest także 
radnym z ulicy Kaliskiej.

Stanisław Poturała za­
jmuje się głównie budże­
tem miasta, czyli gospoda­
rką Finansową Turku. Do 
jego kompetencji należą 
także wszystkie sprawy 
związane z przygotowa­
niem i realizacją inwesty­
cji, planowanie przestrzen­
ne i gospodarka gruntami.
Osobiście nadzorował bu­
dowę krytej pływalni 
w Turku. Ma swoją cegieł­
kę w procesie powstawania 
Tureckiej Izby Gospodar­
czej.

Do tytułu TUTKOWIANIN ROKU zgło­
szony został przez grupę mieszkańców mia­
sta. Turkowianie chcieliby uhonorować Sta­
nisława Poturałę za wkład w realizację 
inwestycji miejskich, w tym pływalni krytej 
oraz za zaangażowanie w tworzenie Turec­
kiej Izby Gospodarczej.

-"^oatletyką i odnosił suk- 
sK°ku w dal. Reprezentując 

’ dwa razy wywalczył 
icjy -a Polski juniorów. Po roz- 
> 3 udiów we Wrocławiu wstą- 

» Semickiego Związku Spor- 
,^ zie kontynuował treningi, 

y p l  i ;.?S zrezygnował ze skakania 
Zawoc*n>k ,,Śnieżki” Kar-

i r C  ? Jes °  zadanie pole- 
V  hl ^ V eniu bobsleja, a potem na 
a \<î  <1 n,aniu po przekroczeniu 

W i. ^  ltą
a 'S k g o  roku Tomasz Gat-

I A y , ż'ał w niezliczonej ilości 
1 k\hch ̂ trZostw’ n‘e mówiąc już

V k  ' obozach.
. I iN ga„ U rKOWIANIN r o k u
i H‘b, ^ 9  zgłosiła grupa kibiców

N ł ^ K ^ ‘â uniająCyCh jeg° UdZ'ałfodzinnego miasta oraz 
; osiągnięcia sportowe.

TURKOWIANIN ’99
Tytuł TURKOWIANIN ROKU 
p rop on u ję p rzyzn ać

ponieważ

Moje imię i nazwisko

Mój adres

W ypełnione kupony można 
przysłać do Redakcji „Echa 
Turku”  (ul. Kaliska 35) lub wrzu­
cić do redakcyjnej skrzynki. 
UW AGA! Kupon nie m oże być 
anonimowy. N ie jest konieczne 
uzasadnienie decyzji, choć będzie 
ono mile widziane.

E m o c j a
PANASONIC 6450 —  199 zł + v a t

NOKIA 5110 —  245 zł + v a t , NOKIA 6110 —  549 zł + v a t

^ R I A  d o  t e l e f o n ó w  
u h k t  i n f o r m a c y j n y

k o m ó r k o w y c h :  f u t e r a ł y  o d  2 5  z ł ,  ł a d o w a r k i  o d  3 0  z ł  
^  : T u r e k ,  u l .  M i c k i e w i c z a  6 ,  t e l .  0 6 0 1  3 8 1 0 0 1

Dla każdego klienta „Echo Turku” — gratis



,KHO TURKU

PRZYKONA

W y s o k a  r a n g a  i p o z i o m

Gospodarzem  finału najw iększego jak dotychczas w powiecie tureckim  konkursu  
o zasięgu regionalnym , był Ośrodek Upowszechniania Kultury w Przykonie. W  elim inac­
jach II W ielkopolskiego Konkursu Recytatorskiego i Plastycznego dla uczniów szkół 
podstaw owych „W ierszydełko” , wzięło udział kilkaset dzieci z 24 powiatów naszego  
wojew ództw a. Do Przykony przyjechali najlepsi z  nich.

Uczestników konkursu i gości przy­
witał Józef Zając —  wójt gminy Przy­
kona. Następnie na scenie sali widowi­
skowej miejscowej remizy strażackiej, 
zaprezentowało się 34 recytatorów 
w trzech kategoriach wiekowych. Oce­
niała ich trzyosobowa komisja artys­
tyczna pod przewodnictwem Mariana 
Glinkowskiego —  reżysera z Łodzi, 
uchodzącego za jednego z najwięk­
szych w  kraju autorytetów w zakresie 
recytacji i teatrów dziecięcych. Pozo­

stałymi członkiniami jury były repre­
zentantki Wojewódzkiego Ośrodka 
Kultury i Wystaw Artystycznych: Jad­
wiga Kujawińska —  instruktor d/s tea­
tru i Emilia Kmiotek —  instruktor d/s 
recytacji.

W sali ustawione były tablice z pięt­
nastoma nagrodzonymi pracami plas­
tycznymi. Ich autorzy w  czasie trwania 
konkursu recytatorskiego tworzyli ko­
lejne obrazki, za które postanowiono 
również przyznać nagrody. Jurorkami

tego konkursu były instruktorki d/s 
plastyki: Ela Barszcz i Krystyna Miko­
łajczak —  z WOKWA oraz Helena 
Szymkowiak —  z OUK w Przykonie.

Oprócz uczestników konkursu, na 
sali widowiskowej zasiadła grupa 
uczniów ze Szkoły Podstawowej 
w Przykonie. Mimo to panowała na 
niej cisza, a recytacje wysłuchiwane 
były w skupieniu i nagradzane oklas­
kami. Obecni na sali dorośli w  super­
latywach wypowiadali się o miejsco­
wej dziecięcej publiczności. Podkreś­
lano jej dojrzałość i wyrobienie. Naj­
młodsi recytatorzy prezentowali naj­
częściej wiersze Tuwima i Brzechwy 
i starsze koleżanki i koledzy prefero­
wali Wiesławę Szymborską.

Kiedy jury udało się na naradę, czas 
oczekiwania na werdykt wypełnił wy­
stęp trzech śpiewających dziewcząt 
z turkowskiego Miejskiego Domu Ku­
ltury: Karoliny Rogowskiej, Oli Jun- 
kiert i Marty Wojciechowskiej. Ta pie­
rwsza dowiedziała się przy okazji, że 
WOKWA wytypował ją do wzięcia 
udziału w Przeglądzie Muzyki Count­
ry. My mieliśmy w tym czasie okazję 
do rozmowy z gośmi konkursu. Wice- 
starosta Marian Gryt wysoko ocenił 
zarówno rangę jak i poziom „Wier- 
szydełka” . Brakowało mu tylko wśród 
recytowanych utworów wierszy klasy­
ków polskiej poezji romantycznej: Mi­
ckiewicza i Słowackiego. Ryszard Pa-W oczekiwaniu na ogłoszenie wyników

Holenderska lekcja dla starostów
Nawiązana przed kilku laty w spółpraca pom iędzy ów czesnym  w ojew ództw em  poznańs­

kim a holenderska prow incją Północna Brabancja została obecnie rozszerzona na całą  
W ielkopolską. Korzystając w łaśnie z tych kontaktów w iejkopolscy starostowie pojechali 
poznawać holenderskie dośw iadczenia. W śród trzydziestu pięciu przedstawicieli staro­
stów naszego w ojew ództw a w  składzie delegacji był obecny starosta powiatu tureckiego - 
Mirosław Broniszew ski, którego poprosiliśm y o w ypow iedź na tem at tej w izyty a szcze­
gólnie interesow ały nas ew entualne, konkretne efekty wyjazdu.

— Przeglądając bardzo bogaty pro­
gram pobytu waszej delegacji odnios­
łem wrażenie, że gospodarze mocno 
skoncentrowali się na szeroko rozumia­
nej problematyce ochrony środowiska. 
Czy istotnie wizyta była przez tą tema­
tykę zdominowana?

— Nasi gospodarze w programie wizyty 
poświęcili sporo uwagi kwestiom ochrony 
środowiska naturalnego. Była to dla nas 
Polaków znakomita lekcja poglądowa, 
która pozwoliła nam bardziej precyzyjnie 
określić w jakim miejscu jesteśmy w pro­
cesie dostosowawczym w ochronie środo­
wiska, przyjmując rzecz jasna normy unij­
ne. Akurat Holendrzy w tej dziedzinie 
mają wiele do przekazania. Ich środowis­
ko naturalne zostało w latach sześćdziesią­
tych mocno zdewastowane przez rozwija­
jący się przemysł i intensywne rolnictwo. 
Podjęty później wysiłek zapobiegł nie tyl­
ko dalszej degradacji środowiska ale rów­
nież pozwolił na stworzenie systemu, któ­
ry zabezpiecza przed negatywnymi kon­
sekwencjami również na przyszłość.
6

— Jak na podstawie obserwacji włas­
nych scharakteryzowałby Pan holende­
rski model ochrony środowiska, jakie 
jego elementy uznałby Pan za nąjistot- 
niejsze?

—  Zaprezentowane nam rozwiązania 
stanowić mogą istotnie wzór dla innych 
państw, nawet od Polski bardziej w tej 
dziedzinie doświadczonych. Myślę, że 
w modelu holenderskim ogromną rolę peł­
nią dwa elementy. Jako pierwszy wymie­
niłbym unikanie rozwiązań siłowych 
w pokonywaniu problemów. Większy na­
cisk kładziony jest na stosowanie instru­
mentów ekonomicznych niż nakazów ad­
ministracyjnych. Prawodawca daje więc 
chociażby firmom czas na podjęcie dob­
rowolnych działań zmierzających do ogra­
niczenia emisji zanieczyszczeń. Oczywiś­
cie proces ten jest na bieżąco kontrolowa­
ny a brak efektów zagrożony wysokimi 
opłatami. Firmom jednak opłaca się bar­
dziej rzecz jasna dbać o zysk jednocześnie 
chroniąc środowisko. Natomiast drugi ele­

ment zaprezentowanego nam modelu to 
jego autentycznie demokratyczny'charak­
ter. Tu rzeczywiście tak władze (w tym 
przypadku lokalne) jak i społeczeństwo 
polskie wiele jeszcze musi się nauczyć, 
choćby od Holendrów. W Północnej Bra­
bancji decyzja lokalizacyjna takiego np. 
wysypiska czy spalarni zostaje wcześniej 
poprzedzona szeroką akcją wyjaśniającą 
a głos obywateli jest uwzględniany i rze­
czywiście brany pod uwagę. To jest właś­
nie efektywne budowanie proekologicznej 
świadomości i budzenie obywatelskiej ak­
tywności mieszkańców. U nas zbyt często 
zamiast rozwiązywania społecznych kon­
fliktów mamy do czynienia z ich zaog­
nianiem. Nasi gospodarze pokazują, że 
można to robić zgodnie z demokratycz­
nymi procedurami i skutecznie zarazem.

— Co oprócz problematyki ekologicz­
nej zostało w starościańskim dzienniku 
podróży mocniej podkreślone?

— Wielce interesujący przebieg miało

pierkowski —  przewodniczący RK
Gminy powiedział nam, że 
ten promuje gminę Przykona. Licz) 
to, że „Wierszydełko” na stałe "'PL 
się w kalendarz imprez wojewody
0 co miejscowy samorząd i on os 
cie będą się starać.

Po przygotowanym przez 
torów posiłku dla uczestników - 
su nastąpiło ogłoszenie wyŁ
1 wręczenie nagród. Spośród naj% 
szych recytatorów pierwszą 
ufundowaną przez WOKWA otrẐ,,: 
Michał Dropa ze Szkoły Podsta'v 
nr 2 w Słupcy. Nagrody wójta i ^  
Przykona dostali: Anna SParaZL  
z konińskiego MDK i Halszka , 
szewska —  SP Strzałkowo. Na? 
WOKWA w drugiej kategorii wj- 
no: Dorocie Rudy z Trąbczyna, j 
Maty li z Radzyna i Martynie Ł; 
z Przykony. W najstarszej gruP.ieił, 
mo i ośmioklasistów dwie P* > 
nagrody starosty tureckiego 2 
Monika Danyluk —  Strzałko*, 
tarzyna Budy —  Krotoszyn, 
nagrodę otrzymała Aleksandr 
czak z Przykony. Dodatkowo y ,  
niona została Olga Ladrowska
na. _

W konkursie recytaorskim P A 
no cztery nagrody ufundowa®, 
przewodniczącego Rady
w Przykonie i kierownika t a®j  
Ośrodka Upowszechniania 
D o sta li je :  Adam Wawrzyniak 
czyn, Iwona Kasprzyk —  Sttł 
Marzena Kończak —  Przyk°nv 
la Cieślak —  Górne Grądy1 
niono: Renatę Pawłowską z 
Agnieszkę Plichtę z Przykony 
Jakubowską. „j!

Zamknięcia konkursu 0 °" ^  
równik OUK w Przykonie , 

w szysr

fi
i#

Bartosik. Zaprosił - eit-
udziału w jego przyszłoroczny
Nie wykluczył, że zostanie  ̂
dodatkowa kategoria dla g1D 
tów.

sdstawiejfjjnasze spotkanie z przedstaw'^ 
lenderskiego Programu 
w Dziedzinie Zarządzania (N* ySj 
mach tego programu do Lpry*J
wej przysyłani są eksperci r  ^
przy rozwiązywaniu problemy 
no-ekonomicznych. Jedyny111d), 
oplata pobytu eksperta. LZ y
stów z bylegcrwojcwództwa
szczególnie zainteresowały,/)
NMPC w dziedzinie drogo 
go też wspólnie podjęliśmy 
proszeniu ekspertów od dfóiy/J 
owocne okazać się to może'  ̂#1 
z doświadczeń brabanckicn^yl 
inwestowania w układzie M  
lokalny. Tam to już jest sta/y rff 
nie obiecująco, jćśli p
przeniesienia na grunt n 
wyglądają rozwiązania W -*
rządzania oświatą i służbą z 
miast na problematyk? -jM 
w dziedzinie zarządzania c ■ A  I 
cić uwagę działaczom P0* j ^
Tureckiej Izby Gospodarc26!  i*]
osobista refleksja to rzucają  ̂i11

1 . i c n ' . ■troska o rowerzystę. B°W|Ł «  '• At fli'1/cym niespełna dwa i P0' ai#|
kańców regionie jest tyle
a pobudowano dla nich p1on3"

Kole^'1
(wraz ze mną oczy w iśm y
specjalnych dróg.

idopytywali o holenderskimi 
w budowie ścieżek r°Wer.

— Myślę, że ta  refleksy M 
konałą pointę z podrozL,,:^ 
panów i ... rowerów- 
staroście, dziękując za ,,y 
pada życzyć skutecznej 
zdobytych doświadczeń-

• laf^Rrozmawiał: Andrzej ■> ,»
9 m*J

i
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S A L E R Y j k A  e c h o s i a P O K O L O R U J WIELKI KONKURS
LEGO LEGO LEGO LEGO

O L E Ń K A
TUREK,ul. 650-lecia 8

N A T A L IA
TUREK, pl. Wojska Polskiego 12

CO MIESIĄC DO WYGRANIA 
ZESTAW KLOCKÓW LEGO 

ZA PONAD 100 zł
Kto w ciągu jednego miesiąca kupi 
w naszych sklepach klocki LEGO za 
najwyższą kwotę, ten otrzyma 
dodatkowo zestaw klocków lego, 
który wystawiony jest w sklepie 
„Natalia”

Konkurs trwa 
od 1 marca do 31 lipca br.

N a g ro d z e n i
Katarzyna Ochocka
z Kowali Pańskich, 

Patrycja Kośla
z Turku

Nagrodą będzie talon wartości 30 
złotych do zrealizowania w sklepie 
„Natalia” i „Oleńka” , który można 
odebrać w redakcji „Echo Turku” .

R ozw iązan ie  krzyżów ek, w łasne  
propozyc je  (krzyżów ki, k tó re  sam i 
u łożycie , rysunki k tó re  sam i n ary ­
sujecie , zabaw ne  zd jęcia , itp.) p rze ­
syła jc ie  pod adresem  redakcji: 62- 
700 Turek, ul. Ka liska  35.

N a g ro d y  c z e k a ją !

9  m aja  1 9 9 9  r 7



.ECHO TURKU

P a n o r a m a  t u r k o w s k i c h
A w ans n iew ie lk iego  m ias teczka  jak im  był T u rek  w  po łow ie  X IX  w. do rangi m iasta  pow iatow ego w  1867 r., spow o dow ał szybszy  jego  rozw ój nie 

ludnościow y ale i go sp o d arczy . M iasto  o d zn acza ło  s ię  d u żą  p rzew ag ą  tkactw a w śród za jęć  o charakterze  rzem ieśln iczo -przem ysłow ym . „Parter^  
kam ieniczki typow e, w ła śc iw y  ło s k o t ram ow ych  w a rs zta tó w  w  kilku całko w itych  dzie ln icach  m iasta s tan ow ią  charakterys tykę  m iejscow ego  zajęcia 
—  pisano w  „G a ze c ie  K a lisk ie j” . D om in u jące  w  Turku  w  p ierw szej po łow ie  ub ieg łego  stu lecia  suk iennictw o zosta ło  do lat 60. tegoż w ieku nie"1* 
całkow icie  w yp arte  przez tkac tw o  baw ełn iane . N ow y rodzaj produkcji s tosow any  był tak  przez p rzem ysł fabryczny, jak  i szerok ie  rzesze tk*® 
pracu jących chałupniczo .

W  literaturze  do tyczącej naszeg o  m iasta  często  pub liku je  się in fo rm acje  o zacofan iu  tech n icznym  Turku w  X IX  w. Jest to  oczyw iście  w  dużej miel2' 
zgodne ze  stanem  faktyczn ym  s p o w o d o w an ym  przede  w szys tk im  złym i w arun kam i kom unikacy jnym i oraz n ieo p łaca łn o śc ią  rozw ijan ia  produkcji pi5' 
konkurencji ośrodka łódzkiego .

Trochę nowości...
Jednakże ... w połowie XIX stulecia Turek 

stawiano w randze miast rozwiniętych przemy­
słowo. Istniała wówczas już w mieście drukar­
nia perkali B. Mullera, która w 1852 r. posiada­
ła 2 maszyny z 36 walcami poruszane koło­
wrotem konnym i 4 stoły drukarskie. W całym 
Królestwie Polskim było wówczas 18 tego 
typu zakładów z 320 walcami, zatem drukarnia 
Mullera posiadała 11.25 proc. ogółu krajowych 
kotłów. Siedem lat później zakład ten był 
największym poza Łodzią. Miał 42 walce, 
zatrudniał 55 robotników, a wartość jego pro­

dukcji wynosiła 40 tys. rb. Od drukarni waż­
niejsza była jednak przędzalnia bawełny nale­
żąca do J. Szrettera, w której 1152 wrzeciona 
poruszane były maszyną parową (!) o mocy
8 KM. W 1853 r. produkowała ona 250q 
przędzy rocznie, co ówcześnie stawiało ją na
9 miejscu wśród wszystkich przędzalni Króles­
twa Polskiego. Istniała ona na pewno jeszcze 
w 1864r., jednakże ranga jej znacznie spadła. 
Nie bez znaczenia dla jej funkcjonowania był 
także poważny kryzys surowcowy jaki dotknął 
przemysł bawełniany w latach 1861-1864. Je­
go skutki dało odczuć się jeszcze przez kilka 
lat i dopiero od 1869 r. odnotowywało się 
wzrost produkcji w tej branży. Bez wątpienia 
jednak załamanie to przetrwały dwie inne turk- 
owskie przędzalnie bawełny należące do Ed­
warda Engela i Beniamina Mullera: Pierwsza 
z nich w 1868 r. zatrudniając 42 robotników 
wytwarzała rocznie produkty wartości 25 tys. 
rb. Nie mogąc jednak wytrzymać konkurencji 
rozwijających się technicznie fabryk łódzkich 
dość szybko podupadła, a w ogóle przestała 
działałać w 1884 r. Zakład Millera był nieco 
mniejszy. Pracowały w nim 22 osoby, a jego 
roczna produkcja wynosiła 22350 rb. Kiedy go 
zamknięto — autorka nie wie. Każda z tych 
przędzalni korzystała z innego źródła zaopat­
rzenia. Miller kupował bawełnę w kraju, nato­
miast Engel sprowadzał ją z zagranicy. Obie 
jednak na pewno bvły już zmechanizowane.
8

W kolejnym dziesięcioleciu dominację 
w turkowskim przemyśle włókienniczym prze­
jęły rodziny: Neumanów i Hibnerów. Bracia 
Ernest i Gotlib Neuman prowadzili dwie od­
dzielne fabryki wyrobów bawełnianych, a bra­
cia Ignacy, Andrzej, Karol i Stefan Hibnerowie 
posiadali jeden duży zakład o takim samym 
profdu produkcji, a do tego jeszcze oddzielnie 
mniejsze. Wprawdzie fabryki te zatrudniały od 
30 do 45 robotników, lecz żadna z nich nie 
dorównała wysokością wartości produkcji za­
kładom Engela i Millera. Do tej samej grupy 
zakładów średniej wielkości, a więc takich 
które zatrudniały od 16 do 50 osób, wówczas 
należała też fabryczka wyrobów półbawełnia- 

nych, której właścicielem był 
Karl Brikner. Z właścicieli za­
kładów małych wymienić moż­
na by: Karola Braite, Leonarda 
Hille (Gille?), Osipa Sztelbciga, 
Teodora Basreibba. Istnieć 
wówczas musiała też Fabryka 
Wyrobów Bawełnianych nale­
żąca do Szeffelów najpierw Fe­
rdynanda a następnie Rainhol- 
da, skoro jej etykietka z końca 
XIX w. podawała, że „Firma 
egzystuje z 1850 r.”. Co do jej 
wielkości nie można sugerować 
się określeniem — fabryka, 
gdyż jak pisał turkowski kore­
spondent „Gazety Kaliskiej” 
w ubiegłym stuleciu: „Fabry­
kanci, tak tu się zwą robotnicy 
tkaccy.” Najprawdopodobniej 
więc zatrudniała ona kilku ro­
botników, czyli była większym 
warsztatem tkackim, skoro opi­
sujący miasto z początków lat 
dziewięćdziesiątych XIX w. L. 
L. Kruszyński wśród innych 
większych zakładów jej nie wy­
mienia. Około 1912 r. W fab­
ryce Rainholda Szeffela, produ­
kującej wówczas bawełniane 
płócienka pracowało 15 osób.

Lata osiemdziesiąte wieku 
XIX w przemyśle Królestwa 
Polskiego przyniosły ze sobą 
zakończenie przewrotu techni­

cznego i technologicznego. W włókiennictwie 
nastąpiło wówczas zwycięstwo sytemu maszy­
nowego nad produkcją ręczną. Tymczasem 
Turek nie miał już się czym poszczycić, aż do 
czasu, gdy Aleksander Hubner założył swoją 
tkalnię wyrobów bawełnianych, w której uży­
wał napędu parowego. Mieściła się ona na ul. 
Nowy Świat 225. Zatrudnione w niej 42 osoby 
rocznie produkowały 465 pudów materiałów, 
wartości 20 300 rubli. Była to zatem znacząca 
fabryka.

Pewne w yjaśnienia...
Sprawą zastanawiającą odnośnie tej firmy 

A. Hubnera, jest data jej powstania. Większość 
publikacji dostępnych w naszym muzeum np.: 
monografia miasta L. L. Kruszyńskiego, mate­
riały na Dni Dziedzictwa Europejskiego z 1995 
r. czy pozycja W. Goebel „Z turem w herbie” 
podają rok 1892 jako datę założenia tej tkalni. 
Tymczasem duże rosyjskie dzieło statystyczne 
pt. „Spisok fabrik i zawodow Jewropejskoj 
Rosji” wydane 1903 r. zawiera informację 
mówiącą, że zakład ten istniał już dziesięć lat 
wcześniej, a więc od 1882 r. Taką samą datę 
podaje polska „Księga adresowa przemysłu 
fabrycznego w Królestwie Polskim” opraco­
wana przez L. Jeziorańskiego i wydana w 1906 
r. Kolejnym dowodem na potwierdzenie funkc­
jonowania tkalni A. Hubnera od 1882 r. jest 
notatka zawarta w „Przewodniku po Guberni

Rainhold Szeffel

Kaliskiej” sporządzonym przez L. V. Jacąuesa 
i S. Graeve, a który ukazał się w 1912 r.

Po zastosowaniu w turkowskim przemyśle 
napędu parowego, kolejnym krokiem w roz­
woju technicznym było użycie maszyn paliwo­
wych. Naftowy motor już w 1897 r. posiadała 
apretura, o której mowa będzie niżej. Naczel­
nik powiatu w sprawozdaniu o stanie miejs­
cowego przemysłu donosił w 1902 r., iż w mie­
ście znajduje się fabryka wyrobów bawełnia­
nych z silnikiem naftowym należąca do Augus­
ta Millera. Zatrudnienie w niej miało 8 osób. 
Ten sam A. Miller wkrótce wszedł w spółkę 
z H. Pentherem i otworzył w 1908 r. firmę 
sygnującą się nazwą „Tkalnia Mechaniczna A. 
Miller i H. Penther”. Zastosowano w niej 
4 krosna napędzane motorem benzynowym. 
Dawała zatrudnienie około 10 osobom. Produ­
kowano w niej „płócienka na wsypy, pościele, 
zefiry, barchan”. Zakład ten mieścił się na ul. 
Kaliskiej w miejscu później zbudowanych ZPJ. 
„Miranda”.

Oprócz fabryk i większych warsztatów 
wyrobów bawełnianych w II poł. XIX w„ 
a konkretniej w jego latach siedemdziesiątych 
miasto, posiadało także 3 niewielkie zakłady 
produkujące tkaniny lniane. Ponadto „Przewo­
dnik po Guberni Kaliskiej” z 1912r. wymienia 
turkowską „Tkalnię wyrobów wełnianych”, 
której właścicielem był T. Aurbach.

Obok fabryk włókienniczych funkcjonowa­
ły w Turku także zakłady związane z tą branżą, 
takie jak farbiarnie, apretury czy maglownie. 
W 1876 r. dwie nieduże farbiarnie posiadali 
Edward Gether i Teodor Rafelb. Obie zatrud­
niały po dwóch pracowników z tym, że roczny 
zysk pierwszej z nich oscylował w granicach 
700 rb a drugiej około 900 rb. Rok później 
przybył kolejny tego rodzaju zakład. W latach 
dziewięćdziesiątych minionego wieku na pew­
no farbiarnie posiadał Neumann, którego fab­
ryczka mieściła się na Kolskiej Szosie. Tuż 
przed wybuchem I wojny światowej funkc­
jonowały w mięście dwie farbiarnie, gdy w ca­
łej Guberni Kaliskiej było ich 16. Jedna z nich 
bez wątpienia należała do H. Penthera. Apretu­
ra zajmowała się ostatecznym wykończaniem 
tkanin przy pomocy specjalnych środków, 
w przypadku włókiennictwa następowało 
w nich krochmalenie. Takich zakładów 
w Turku było mniej niż farbiarni, gdyż częś­
ciowo surowe tkaniny wywożono do Łodzi. Na 
przełomie wieku XIX i XX w. jedyną od­
notowaną apreturę, w dodatku z napędem naf­
towym posiadał A. Hubner, i była ona jedną 
z 9 jakie istniały ówcześnie w guberni. Zatrud­

nienie w niej znajdowało od 7 do 10 ^ ' 
ników.

Czy tylko krosna?
Ale nie samym tkactwem Turek żył-'1?!, 

na by powiedzieć. Przez cały okres II poi- ̂  
w., a nawet do wybuchu I wojny świato® • 
istniały w mieście także inne duże zak«- 
zupełnie nie związane z włókiennictwem- 
wątpienia można wymienić w tym mifp1 
browar Roberta Schnerra istniejący od 1“ ;, 
Ze zrozumiałych względów (zapach) mi ’̂ 
się na krańcach miasta przy Kolskiej Szos1 
Zatrudnienie w nim przedstawiało się następ 
jąco: w 1886 — 10 osób, w 1889 r. — 12 oS%’ 
w 1898r. — 16, w 1902 r. — 10, w 1905r. 
a w latach 1910-1914 — 6 robotników. W  
wać by się mogło więc, że najlepiej prospo'1 
wał on tuż przed kryzysem, który doP- 
polski przemysł zaraz na początku XX 
Jednak właściwym miernikiem wielkości 1 
waru była jego roczna produkcja, która w 
większą wartość do końca XIX w. osiąg11), 
w 1886 r. — 31320 rb. Gdy zatrudniano w®' 
16 osób, wytarzano rocznie tylko za 16 tys-2 
okresie kryzysu produkcja browaru system*) 
cznie już wzrastała i w 1910r. osiągnęła * 
tość 22100 rb. (27800 wiader), a dwa '3' 
później wynosiła już 22200 rb.

Zakładem zbliżonym wielkością do bro" 
ru była gorzelnia powstała w 1866 r. Budy1*' 
w którym się znajdowała usytuowany był **a 
Tylniej 2 (dziś najprawdopodobniej byłoby 
na ul. Gorzelnianej). W 1889 r. zniszczy*» 
pożar, lecz szybko został odnowiony. 
szym właścicielem gorzelni był najprawdop) 
dobniej A. Skórczyński, z czasem zaś przej4'P 
Nepucem Sokolnicki. W latach 1902-1914 Pr̂ 
cowało tam 7 robotników, co tuż przed I vV°®, 
światową stawiało ją pod względem zatm * 
nienia na drugim miejscu wśród turkowsk* 
zakładów nie związanych z tkactwem. R°yj 
produkcja gorzelni wynosiła w 1905 
— 22065 wiader, a w 1910 r. — 25000 
spirytusu 40 proc. o wartości około 13 tys- 
Najlepiej powodziło się jej chyba w lata,. 
osiemdziesiątych XIX w„ kiedy to wa*1*!: 
produkowanego przez nią spirytusu PołraÎ  
rocznie dojść do 80 tys. rb.! Nie dziwi więc’' 
przy takim funkcjonowaniu zakładów wy 
bów alkoholowych, naczelnik powiatu L p 
borykin w 1899 r. pośpiesznie zakładał Ko*11 
tet Kuratorium Trzeźwości. *

W źródłach często mianem fabryki okr" 
się też firmę produkującą „miednyje izdielj* 
czyli wyroby miedziane. „Postępując Now

ei nac2£lOchotnicza Straż Ogniowa (ok. 1901). W środku najprawdopodobniej 
nik Robert Hubner
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f i r m  w  I I  p o ł o w i e  X I X  w i e k u
Swiaem (...) — pisał w 1891 r. L. L. Kruszyń- 
. ~~ w domach pod nr 242 i nr 221 znajdują 

Sl? fabryki miedzi i kotłów, oraz gisernie 
jeździeckiego i Babińskiego.” Wcześniej 

jednak, bo w 1876 r. ze swojej „Fabryki kotłów 
8°rzelniczych, naczyń domowych i podob- 
!J.vcb” Antoni Skórczyński wysiał na wystawę 
.0 Kalisza: 3 samowary, wśród których po 
Jednym było z miedzi czerwonej i miedzi 
zelaznej, czajnik oraz dwie formy miedzi czer­
wonej. Zakład ten zatrudniał wówczas od 8 do 

ludzi produkujących wyroby za 6-7 tys. rb. 
w >ym samym czasie zakład produkujący ten 
I3? asortyment posiadał Józef Przeździecki. 
ziesięć lat później zatrudnionych było w nich 
ludzi, a obrotu rocznego miały 12 tys. rb. 

Kolejne kryzysy gospodarcze przetrwała tylko 
,rnta Aleksandra Babińskiego, która była kon- 
ynuacją zakładu A. Skórczyńskiego. W 1905 
jwytwarzała produkcję wartą rocznie 10 tys.

a pracowało w niej 8 osób. Po śmierci 
abińskiego w 1910 r. lub nieco wcześniej, 

zakład najprawdopodobniej przeszedł w ręce 
Spółki Waberskiego i Milewskiego. Nowi wła- 
sc|cieie rozszerzyli asortyment o całe aparaty 
8°rzelnicze i „części rozmaite”. Do roku 1914 
zatrudniali oni 13 pracowników, którzy wyra- 
lali produkty wartości ponad 10 tys. rb.

. A. Babiński, zięć A. Skórczyńskiego, nale­
ga' do powszechnie znanych i szanowanych 
akowskich społeczników. Po jego zgonie 
"Gazeta Kaliska” zamieściła następującą nota- 
tkę:

,W środę 7 IX zmarł nagle Aleksander 
Bąbiński, długoletni mieszkaniec Turku, były 
właściciel zakładu mechaniczno-kotlarskiego, 
znany w Guberni Kaliskiej przemysłowiec, 
członek — założyciel Towarzystwa Muzycz- 
ncgo w Turku, jeden z gorliwszych członków 
1 dusza chóru, który swoim usposobieniem 
zjednywał miłość bliźniego.

Cykliści pamiętają go na rowerze w zimie, 
biedy robił wycieczki z Turku, na chwilę 
Wpadając do Kalisza i innych miast załatwiając 
swoje interesy. Któż nie znał siwego „Babesa” 
2aWsze w dobrym humorze.”

Warto może dodać jeszcze, że w trudnych 
ajach rewolucji 1905-1907 r. wykazał się 
Wielkim patriotyzmem. Dnia 9 maja 1905 r. 
P°dczas nabożeństwa majowego wraz z in- 
"ynti członkami Tow. Muzycznego miał od­
wagę zaintonować zakazaną pieśń „Boże coś 
olskę”. W listopadzie roku następnego wziął 

adział w publicznym wiecu zakończonym 
Mrzelaniną, za co został aresztowany.

. Niemniej barwną postacią był członek Po­
wiatowej Rady Dobroczynności Publicznej 
Alcksaner Szykora, właściciel „Fabryki ma- 
. *n i narzędzi rolniczych”, która właściwie 
Jak podaje L. L. Kruszyński produkowała dra- 
D|ny dla straży ogniowej. Miała ona niewielką 
Produkcję wartą rocznie zaledwie 1800 rb, 
? Pracowało w niej 5 ludzi. Zakład tego typu 
Jstniał w Turku już w latach siedemdziesiątych 
A1X w., lecz wówczas należał on do Karla 
.'ullmana (Tulbmana?), zatrudniał 9 osób
1 Produkował m.in. żelazne pługi. Materiały do 
Wyrobu narzędzi nabywał on w Piotrkowie, 
3 gotowe wyroby zbywał na lokalnym rynku, 
“koło połowy lat dziewięćdziesiątych XIX w. 
Jnrek ma już dwie fabryki narzędzi rolniczych. 
edna należała do wspomnianego Szykory, 

3 drugą miał Edward Berent. W 1905 r. produ­
kowały one łącznie 25 maszyn rocznie, war- 
'ych 12 tys. i pracowało w nich 10 osób. 
7 nieznanych autorce przyczyn w 1910 r. 
Zadna z nich już nie funkcjonowała.

Blisko sześćdziesiąt lat istniała w Turku, 
płożona w 1848 r. fabryka powozów Tul- 
HanafTulbmana?). Znajdowała się na ul. No- 
Wy Świat. Do lat dziewięćdziesiątych ubieg­
ł o  stulecia przeżywała ona okres prosperity, 

°d tego czasu zaznaczał się jej powolny 
Padek. Świadczyć może o tym liczba zatrud- 
lQnych w tej fabryce robotników: w 1876 r. 

7"®, w 1877 r. — 12, w 1886 r. — 12, w 1889
2 9, w 1890 r.— 12, a w 1905 r. — zaledwie 
,' W tym ostatnim roku zrobiono w niej 20 
b̂yczek wartych 1500. rb, eo stawiało ją na 

, 'atnim miejscu wśród 34 turkowskich za-
adów i fabryk, gdy około 1881 r. wartość 
Jazdów w niej robionych dochodziła do 35
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tys. rb. Niedługo po 1905 r. zaprzestała działal­
ności. Na pewno nie było tej fabryki w 1910 r.

W 1886 r. największą roczną produkcję 
— 28600 rb. osiągnęła miejscowa garbarnia, 
funkcjonująca najprawdopodobniej jako więk­
szy zakład od lat osiemdziesiątych XIX w. 
Zatrudniała wtedy 8 robotników L. L. Kru­
szyński wymienia w swojej pracy duży tego 
typu zakład należący do Kubackiego. Mieścił 
się on przy Szosie Uniejowskiej, zatrudniał

4 ludzi, a wartość produkcji wynosiła 23 tys. 
rb. Z czasem zakład zaczął tracić swoją pozy­
cję, i tuż przed I wojną światową pracowało 
w nim 6 robotników, wyroby warte były nato­
miast 6 tys. rb. Właścicielem jej już w 1902 r. 
był Jan Smorawiński, który na wystawie turk- 
owskiego przemysłu w 1911 r. pokazał „wybo­
rowe skóry chromowe”.

Bąbelki w ody sodowej 
i nie tylko

Warto wspomnieć jeszcze o nieco krócej 
działających fabrykach i zakładach. Do takich 
zaliczała się fabryka zapałek Edwarda Gethera, 
istniejąca do końca XIX w. Była niewielkim 
zakładem zatrudniającym ogólnie od 5 do 10 
pracowników. Rocznie produkowała zapałki 
wartości w zależności od koniunktury gos­
podarczej, od 1100 rb. w latach siedemdziesią­
tych do 2100 rb. na początku lat dziewięć­
dziesiątych ubiegłego stulecia. Nieźle radziła 
sobie działająca od lat osiemdziesiątych XIX 
w. fabryka octu. W 1902 r. należała do Fusla 
Dawida Bykowskiego. Co prawda pracowało 
tam tylko od 2 do 3 ludzi, ale w początkach XX 
w. firma ta produkowała ocet za 16800rb 
rocznie. W całej guberni były wtedy tylko
4 takie zakłady. Od 1888 r. w Turku przy ul. 
Nowy Świat 223 funkcjonowała fabryka mydła 
i świeczek Ignacego Hubnera. Po Ignacym 
zarząd przejął Robert Hubner—jeden z nacze­
lników Straży Ogniowej. W pierwszym roku 
swojej działalności zatrudniano w tej fabryce 
tylko 2 pracowników, którzy wytwarzali pro­
dukty za zaledwie 500 rb, ale dziesięć lat 
później ta sama liczba osób produkowała już za
5 tys. rb. Początek XX w., jak w wielu za­
kładach, przyniósł zmniejszenie się wartości 
produkcji zakładu do 3 tys. rocznie. Lata 
dziewięćdziesiąte XIX w. obfitowały w po­
wstawanie zakładów produkujących sodową 
wodę. W 1902 r. Turek miał aż 4 takie firmy, 
należące do: Emila Karneja, Romana Rzęciko- 
wskiego, Biera Szajniaka i Dawida Glube. 
Wszystkie razem w 1989 r. osiągały roczną 
produkcję wartą 4500 rb, a w 1910 r. wy­
twarzały już 8200 wiader napojów wartości 
16200 rb. Najważniejsze było jednak to, że 
takie zyski uzyskiwały zatrudniając tylko 6 ro­
botników. Niestety, nie zawsze ilość idzie 
w parze z jakością... „Obecnie takich fabryk 
mamy kilka, które konkurując ze sobą obniżyły 
do minimum ceny swych produktów, tak że 
obecnie syfon wody sodowej kosztuje 2 kop., 
a prawie kwartowa butelka wody owocowej 
3 kop. Tanio to bo tanie, ale za to wyrób 
nieszczególny i czy nie zawiera dla zdrowia 
jakich szkodliwych części składowych warto 
by sprawdzić” — pisał turkowski korespon­
dent „Gazety Kaliskiej” w 1899 r. Dla porów­
nania można podać, że ówcześnie 2 kop. kosz­

towała szklanka herbaty. Cegły potrzebne do 
budowy w latach siedemdziesiątych można 
było nabyć w 3 zakładach: Waderskiego, Got- 
hba Neumana i Wojciecha Kurcewskiego. By­
ły one firmami niewielkimi z obrotem od 500 
rb. do 800 rb. rocznie. Nowy wiek XX przy­
niósł mechanizację także do tego działu produ­
kcji, co objawiło się powstaniem „Cegielni 
parowo-wapiennej Braci Imiłkowskich i S- 
ka”, która wyrabiała cegły kolorowe. Cieka­

wostką może być fakt istnie­
nia w Turku, w 1891 r. za­
kładu „Organmistrza Bielaw­
skiego”.

Cały czas w mieście były 
też zakłady zaspakajające 
pierwsze potrzeby ludności. 
Tuż za Turkiem na polach 
stało pod koniec XIX w. 16 
wiatraków. Liczba ich tuż 
przed I wojną światową spad­
ła-do 12. W 1889 r. spółka 
Bajer Cytner — Icek Lipnicki 
— Izaak Michałowicz zało­
żyli pierwszy młyn parowy, 
którego produkcja wynosiła 
rocznie blisko 65 tys. rb. Ta 
wartość stawiała go w rzędzie 
dużych zakładów tego typu 

znajdujących się w Królestwie Polskim. Cały 
mechanizm młyna obsługiwało 2 ludzi. Na ul. 
Dunaj (dziś ul. Nowa) znajdował się duży 
szlachtuz, czyli rzeźnia, przy którym od 1889 r. 
czynna była stacja mikroskopowego badania 
mięsa. Istniało w Turku od 3 do 4 maślarni. Na 
przełomie XIX i XX w. należały one do spółki 
Rapszner — Cythner oraz R.
Taubego i H. Zajlera. Właś­
ciwie to najprawdopodobniej 
zajmowały się one produkcją 
oleju. Wątpliwości autorki 
wynikają z faktu, iż tak maś- 
larnię jak i olejarnię określał 
w języku rosyjskim jeden wy­
raz „masłobojnia”. Źródła 
polskie tym czasem gdy wy­
mieniają maślamie nie podają 
ilości olejami i odwrotnie.
Wydaje się jednak, że chodzi 
bardziej o olejarnie, ponieważ 
produkty mleczne nabywano 
przede wszystkim od sklepi­
karzy i przyjezdnych ze wsi 
sprzedających na straganach.

Robotnicza  
codzienność.
Wymieniono w tekście 

szereg fabryk i zakładów, 
a o pracujących w nich lu­
dziach wspominano jedynie 
przy podawaniu wielkości za­
trudnienia. Dlaczego tak?, bo 
właściwie trudno coś konkret­
nego na ten temat napisać.
Kilkakrotnie dochodziło 
w Turku do wystąpień na tle 
ekonomicznym, lecz dotyczy­
ły one przede wszystkim ro­
botników tkackich pracują­
cych w formie nakładczej, 
bądź prowadzących samodzielne niewielkie 
warsztaty. Temu zagadnieniu można by jednak 
poświęcić oddzielny artykuł. Biorąc pod uwa­
gę, że Turek ogólnie był miastem biednym, 
sytuacja robotników nie przedstawiała się dob­
rze. Zależała ona w dużej mierze, tak jak i dziś 
od kondycji firmy oraz koniunktury gospodar­
czej. Czas pracy wahał się w różnych za­
kładach od 14 godz. w fabryce powozów czy 
browarze do 9 godz. w farbiarni E. Gethera. 
Właściwie brak było osłon socjalnych. Autorce 
wiadomo tylko o kasie chorych czeladników 
tkackich. Według danych z 1884 r. robot­
nikowi fabrycznemu wypłacano dziennie prze­
ciętnie około 40 — 50 kop., gdy funt chleba 
razowego kosztował 2 kop. a pytlowego — 2.5 
kop., masła — 30 kop., wołowiny I gatunku 
— 10kop. Za korzec kartofli, będących obok 
chleba podstawą wyżywienia trzeba było za­

płacić 80 kop. Maksymalnie, bo aż 90 kop. 
dziennie dostawali wówczas pracownicy „Fab­
ryk kotłów gorzelnianych, naczyń domowych 
i podobnych”. Dwadzieścia lat później, 
w 1902 r. A. Hubner tkaczom płacił dniówki 
po 50kop. Poza zakładami włókienniczymi na 
początku wieku XX najlepiej zarabiali pracow­
nicy fabryk narzędzi rolniczych — 75 kop. 
dziennie i gorzelni Nepucema Sokolnickiego
— 65 kop. dziennie, o 15 kop. mniej płacono 
w garbarni, młynie parowym i zakładzie wody 
sodowej Emila Karneja. Najniższe dniówki 
wynosiły 40 kop. Dziesięć lat później pracow­
nikowi fabrycznemu lub zakładowemu wypła­
cano średnio dziennie — 1.20 rb, miesięcznie
— 36 rb., a rocznie — 432 rb. Burmistrz Turku 
pobierał wówczas dwa razy tyle. Robotnicza 
dniówka starczała na kupno około 20 bułek. 
Gdy weźmie się pod uwagę, że rodzina średnio 
liczyła 5 — 6 członków, pensja nie starczała na 
wiele. Chleb kosztował natomiast 2.5 kop. za 
funt razowego i 3 kop. za funt pytlowego. 
Z mięs, które kupowano bardzo rzadko, najtań­
sza była wołowina II gatunku — 13 kop. za 
funt, za schab musiano płacić — 19kop. za 
funt. Porównując dane widać, że na szczęście 
ceny rosły znacznie wolniej od płac, czyli 
odwrotnie niż dzisiaj.

Słów kilka o pewnym  
zam ierzeniu...

Wielokrotnie podkreślano, że jedną z przy­
czyn słabego rozwoju Jurkowskiego przemysłu 
był brak dobrego połączenia komunikacyjne­
go. Wartym zatem jest — zdaniem autorki, 
wspomnieć o inicjatywie, która mogła zmienić

tę sytuację. Mianowicie w 1863 r. Józef Jabł- 
kowski, przemysłowiec kaliski zgłosił do 
władz Królestwa Polskiego prośbę o zezwole­
nie zaprojektowania i zrealizowania linii kole­
jowej łączącej Rokiciny — Łódź, Zgierz, Ozo­
rków, Łęczycę, Turek i Kalisz. Dla Turku 
dodatkowym atutem tego połączenia byłaby 
łączność przez Rokiciny z trasą głównej linii 
kolei warszawsko-wiedeńskiej. Projekt ten zo­
stał jednak odrzucony, jak podaje prof. W. Puś, 
najprawdopodobniej ze względów strategicz­
nych. Władze carskie obawiały się rozbudowy 
kolejnictwa, widząc w zacofaniu komunikacyj­
nym terenów nadgranicznych, do których nale­
żała Gubernia Kaliska z Turkiem sprzymie­
rzeńca w wypadku konfliktu zbrojnego z Pru­
sami.

Beata Grzelka 
Fotografie ze zbiorów Muzeum Rzemiosła 

Tkackiego w Turku.

Znak firmy Aleksandra Babińskiego
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KAWĘCZYN

Dwa zamiast czterech
Gimnazjum z siedzibą w Kawęczynie i dodat­

kowymi oddziałami w Szkole Podstawowej 
w Kowalach Pańskich, to ostateczna decyzja 
jaką podjęła Rada Gminy Kawęczyn.

O perturbacjach związanych 
z powołaniem gimnazjum 
w Kawęczynie pisaliśmy wiel- 
kokrotnie. Tamtejsi samorzą­
dowcy uważali, że najkorzyst­
niejszym będzie utworzenie 
klas gimnazjalnych we wszys­
tkich czterech szkołach pod­
stawowych, na co nie zgadzało 
się Kuratorium Oświaty. Wy­
tworzyła się sytuacja patowa, 
z której Rada Gminy musiała 
wybrnąć podczas sesji w ostat­
nim dniu kwietnia. Przybyła 
na nią piętnastoosobowa dele­
gacja rodziców uczniów ze 
Szkoły Podstawowej w Skar- 
żynie licząc, że zdołają prze­
konać radnych do ponownego 
przeciwstawienia sie decyz­
jom kuratora. Tak się jednak 
nie stało. Przewodniczący rady 
Edward Michalak dokładnie 
zrelacjonowł zabiegi rady i za­
rządu w sprawie utworzenia 
klas gimnazjalnych we wszys­
tkich gminnych podstawów­
kach oraz ich wyniki. Po pół­
godzinnej dyskusji, rada zde­
cydowała o utworzeniu jedne­
go gimnazjum z miejscem na­

uki w dwóch miejscowoś­
ciach.

Rada przyjęła także jedno­
głośnie przedstawione przez 
wójta Jana Nowaka sprawo­
zdanie z wykonania ubiegłoro­
cznego budżetu i udzieliła ab­
solutorium kierowanym przez 
niego w 1998 roku Zarządom 
Gminy. Na 400 złotych, usta­
lono najniższe wynagrodzenie 
zasadnicze w pierwszej kate­
gorii zaszeregowania dla pra­
cowników Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej. Odpłat­
ność za pobyt dziecka 
w przedszkolu powyżej ponad- 
programowego minimum, wy­
nosił będzie obecnie 12 zł mie­
sięcznie za każdą dodatkową 
godzinę.

Radni podjęli również 
uchwały w sprawie Gminnego 
Programu Profilaktyki i Roz­
wiązywania Problemów Alko­
holowych na 1999 rok, zmian 
w statucie Związku Komunal­
nego „Czyste Miasto, Czysta 
Gmina” oraz zatwierdzili te­
goroczny plan pracy komisji 
rewizyjnej. (art)

WŁADYSŁAWÓW
N ajw ażn ie jsza  dla Zarządu G m iny sesja absoiu tory j- 

na odbyła  s ię  w  czw artek, 29  kw ietn ia. Tym  razem  
obradom  przysłuch iw ała  się m łodzież z k lasy  V llla  
S zkoły  Podstaw ow ej w e W ładysław ow ie , które m iały  
niecodzien ną lekcję  z  „W iedzy  o spo łeczeń stw ie” .

Z a d ł u ż e n i e  s t o s u n k o w o  m a łe
Na początku obrad pomiędzy 

wójtem Stanisławem Kasprza­
kiem wywiązała się nieprzyjemna 
dyskusja na temat ignorowania 
przy organizacji obchodów świąt 
majowych radnych z klubu AWS 
i organizacji Solidarność Rolni­
ków Indywidualnych. Wójt odpo­
wiadał, że zrobił co do niego nale­
żało, a w jego obronie stanął rad­
ny Romuald Miting. Pani skarb­
nik odczytała sprawozdanie z wy­
konania zeszłorocznego budżetu, 
z którego wynikało, że: dochody 
zrealizowano w 95,3 proc., wyda­
tki w 94,7 proc., a wydatki inwes­
tycyjne w 91 proc. (2.705.148 zł). 
Niedobór budżetu wyniósł 
501.920 zł. W imieniu klubu 
AWS Henryk Trocha powiedział:

— Wyrażamy dezaprobatę dla 
działań zarządu, który zadłużył 
gminę na ponad 939.000 złotych. 
Nie akceptujemy takich działań 
i nie poprzemy absolutorium dla 
zarządu.

Na zarzut wójt Kasprzak od­
powiedział:

— W stosunku do całego bu­
dżetu zadłużenie 939.000 złotych 
nie jest kwotą wysoką, nie po­

wstało ono w ostatnim roku. Zre­
sztą dziś nie ma gmin, które nie 
korzystałyby z  pożyczek.

Ostatecznie za absolutorium 
głosowało 12 radnych przeciwko 
sześciu. Przedstawiciele miejsco­
wego komisariatu policji: Paweł 
Marciniak i Mirosław Błażejew­
ski omówili stan bezpieczeństwa 
na terenie gminy. Z policyjnych 
statystyk wynikało, że liczba 
przestępstw na terenie gminy 
Władysławów spada, tymczasem 
mieszkańcy wyraźnie odczuwają, 
że w rzeczywistości jest odwrot­
nie. Radni zapoznali się także 
z informacją o działalności Gmin­
nego Ośrodka Pomocy Społecz­
nej, przedstawioną przez dyrektor 
Annę Bujak oraz ustalili najniższe 
wynagrodzenie dla pracowników 
oświaty ale nie będących nauczy­
cielami (większe o 10,5 proc.) 
i GOPS-u.

Na zakończenie Teresa Górska 
poprosiła wójta o pomoc finan­
sową w organizacji spotkania 
z władysławowskim poetą bratem 
Adrianem Brzózką, a sołtys z Ka­
mionki poprosił o ustawienie w tej 
miejscowości znaku ograniczenia 
prędkości. AZ

PIŁKA NOŻNA
P r o b le m y  z  tre n e ra m i
Podczas corocznego  zebrania 

spraw ozdaw czego  członkow ie  Lu­
dow ego K lubu S portow ego „Wi­
ch er” D obra opow iedzie li się za 
zm ia n ą  trenera  p iłkarsk ie j drużyny 
seniorów .

Ich decyzja podyktowana była dbałości? 
o stan zdrowia obecnego trenera Szczepana 
Piekarskiego, któremu mógłby zaszkodzić 
stres towarzyszący szkoleniowcom podczas 
meczów rozgrywanych przez ich podopiecz­
nych. Propozycję objęcia drużyny złożono Ro­
manowi Szymanowskiemu (prywatnie szwag­
rowi trenera Piekarskiego), który budował t? 
drużynę po reaktywowaniu klubu. Prezes „Wi­
chru”  Stanisław Stasiak poinformował nas, ZC 
umowa z nim została podpisana pod koniec 
minionego tygodnia.

W klubie planuje się wysłanie w grudniu 
tego roku co najmniej kolejnych dwóch osób 
na kurs instruktorski, by w wypadku nagłych 
rezygnacji któregoś z  trenerów móc zastąpić 
go innym. Obok seniorów i juniorów klub 
zamierza zgłosić do rozgrywek w nowym sezo­
nie drużynę trampkarzy, której szkoleniem 
zajmuje się Andrzej Śmieja. Zdaniem prezesa 
Stasiaka zainteresowanie uprawianiem p ®  
nożnej wśród najmłodszych dobrzan nie słab­
nie, dlatego należy jak najrozsądniej wykorzy­
stać ten potencjał, który zaowocuje już  w nie­
dalekiej przyszłości.

Podczas zebrania przyjęło plan finansowy 
klubu, w dużej mierze oparty na dotacji Rady 
Miejskiej, która przeznaczyła na jego działal­
ność 21.000 złotych. Uchwalono także plon 
pracy na nadchodzący sezon. Przewiduje on 
między innymi organizowanie imprez rozryw­
kowych, z których zyski w esprą skromny bu­
dżet klubu. (art)
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z n o w u  d r o ż e j ą
Od końca lutego ceny paliw wzrosły średnio o 35 groszy na litrze. Na prawie 20-procentową podwyżkę nałożyło się kilka czynników: wzrost akcyzy, zmiana kursu dolara oraz 

wzrost cen ropy naftowej na rynkach światowych.
Dwie największe polskie rafinerie: gdańska i płocka już siedmiokrotnie podnosiły ceny. Ostatnią podwyżkę ogłoszono w ubiegłym tygodniu. W środę (28 IV) zdrożały 

paliwa w Petrochemii Płockiej; średnio o 4 grosze droższa jest etylina a o 3 grosze olej napędowy. W tyle nie została Rafineria Gdańska, która już w czwartek również podniosła 
ceny o blisko 3 grosze za litr.

Nie były to jednak ostatnie podwyżki w tym roku. W czerwcu czeka nas kolejna podwyżka akcyzy, co wywoła kolejny wzrost cen benzyny o 5 groszy a oleju napędowego 
o 6 groszy.

Ceny w turkowskich marketach z 30 kwietnia 1999 roku

P rodukt PSS nr 12 
Turek,

uL Wyszyńskiego

Biedronka
Turek

u l. Ogrodowa

Market Polo 
Turek 

uL Łąkowa

Mleko Sielska Dolina 0,5% 1 litr 1 ,77  z ł - -

Margaryna Bona 500 g 3 ,1 9  z ł 2 ,7 9  z ł 2 ,8 9  z ł
Masło extra 200 g 2 ,2 0  z ł 1 ,72  z ł 1 ,59  z ł
Jogurt owocowy Bakoma 175 g. 1 ,2 6  z ł 1.21  z ł -

Mąka wrocławska 1 kg 1 .3 2  z ł 1 ,15  z ł 0 .9 9  z ł
Cukier 1 kg 1 ,6 8  z ł 1 ,5 9  z ł 1 ,58  z ł
Majonez Winiary 300 g 2 ,6 5  z ł 2 ,7 5  z ł 2 ,4 5  z ł
Olej Kujawski 1 litr 4 ,8 0  z ł 4 ,7 4  z ł ■ -

Sok Kubuś 0.331 1 .35  z ł 1 .35  z ł -

Sok pomarańczowy Hortex 1 litr 3 ,4 7  z ł 3 ,5 9  z ł 2 ,8 9  z ł
Piwo Żywiec 0,5 lirta 2 ,3 0  z ł 2 ,2 5  z ł 1 ,96  z ł
Proszek Dosia Kolor 450 g - 2 .1 9  z ł 2 .2 9  z ł
Płyn Ludwik 500 ml 2 ,5 1  z ł - 1 ,99  z ł

94 95.Pt/ 98JPłT ON

Eko Jaz
ul. Kolska Szosa

2,10 zł 2,11 zł 2,24
zł

1,69 zł

Preem
ul. Uniejowska

2,09 zł 
(95 preem)

2,09 zł
-

1,68 zł
' '

_rc»- ~ *"
Shell
ul. Uniejowska

2,16 zł 2,16 zł 2,36
zł

-1-,73 zł

CPN
ul. Łąkowa

2,12 zł
(95 uniwersalna)

2,15 zł 2,32
zł

1,72 zł

Petrochemia Płock
ul. Konińska

2,14 zł 2,16 zł 2,24
zł

1,73 zł

PKS
ul. Milewskiego

2,11 zł 2,11 zł - 1,70 zł

PRDM
ul. Komunalna

2,10 zł 2,11 zł - 1,69 zł

*\

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej Z ogromnym żalem żegnamy
„Tęcza” w Turku naszego Kolegę —  radcę prawnego

zaw iad am ia , że  Z e b ra n ie  G ru p y  C zło n ko w sk ie j nr IV, obe jm ującej 
m .in . c z ło n k ó w  oc ze ku ją cy c h  na p rzy d z ia ł m ieszkań  w  Turku , od-

Ś f P .

będzie  s ię  w  dn iu  2 0 .05  1999 r. o  godz. 17 .00  w  k lub ie  „T ę c za ” przy  
ulicy  S p ó łd z ie lc ó w  4  w  Turku . Daniela Krupę

P orządek obrad: J e g o  rodzin ie  p rzekazu jem y  w y ra zy
1. R ozpa trzen ie  sp raw ozd ań  R ady N adzo rcze j i Za rządu
2. R ozpa tryw an ie  spraw , k tó re  m a ją  być p rzedm io tem  obrad Zebran ia

n a jse rd e czn ie jsze go  w sp ó łc zu c ia

Przedstaw ic ie li Radcowie Prawni
3. D yskusja , uch w a len ie  w n io skó w w  T u r k u

Zapraszamy

10 9 maja ?§§9  r.
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S g f w s z u  Maja w Turku.
...czyli pogoda dla burmistrza

Ś»j°fCzas turkowskich obchodów 
'»de »-Pracy nie obyło się bez in- 
teres ' futorem  najbardziej in- 
sta Ti^cego był sam burmistrz mia- 

 ̂plarian Mirosław Marczewski.
so b ie  p r z y w ita ć  je s z c z e  

%oi°a° ^  — krzyczał z trybuny do 
W dzonych- ~  O b e c n e g o  tu  to - 
<ie!e a ^ ai'ka, k tó ry  k ie d y ś  s z e d ł  na  
«^ P lerwszo m a jo w y c h  p o c h o d ó w ,  

|ilen» 'v lak ‘ sp o s ó b  p is z e  o  m n ie  
^  Chodziło o redaktora nacze­

k a  Turku” .

,*a|Dv S*5P*e> który zdziwił i zażeno- 
Hjc ^'ększych nawet zwolenników 
Potępj}’ ^mistrz w ostrych słowach 
‘e pt2 P° t̂ykę rządu i przeprowadza­

n e j  "iego reformy. —  T o  św ię to  __ 
iow w p o d ły m  n a s tro ju  —  mówił 1
to,. lle. — P„7,V,,Ł„ „„„„

w ła d zy . Marczewski wytknął chaos 
kompetencyjny w służbie zdrowia.

A —  jak się wyraził —  „niebotyczne” 
zarobki menadżerów i tych, którzy

h i iPól‘or
P o li ty k a  n a s z e g o  rzą d u  11 

% ^ r a  ro ku  d o p ro w a d z iła  ż y c ie  7 
% f  ■ ka ta s tro fy . G łó w n ie  e m e -  tś- 
\  A te is tó w . W szy s tk ie  c z te ry  

to o b łą k a n y  p o m y s ł  n a sze j Pogoda manifestantom dopisała

C z y s t o  ści 3 Maja rozpoczęły się w parku m iejskim  
p°hinikiem Józefa Piłsudskiego. 

r

Ś w i ę t o  p o n a d  

p o d z i a ł a m i

delegacje samorządów, 
organizacji i instytucji 

J W ty sztandarowe przywitał 
r°wski - przewodniczący  

K  ^ ' Wystąpienie okolicznoś- 
K ,}  8ł°sił Jerzy Żurawiecki - 

ĄWS1CnąCy ^ arz^ u Regionu 
flirt,.' uczczenia 208 rocz­

n a  Konstytucji 3 maja

kilka pieśni patriotycznych zaśpie­
w ał chór polonijny z Białorusi „Głos 
znad N iem na” .

Kolejnym punktem poniedział­
kow ego św ięta była msza za O jczyz­
nę w  kościele NSPJ w  Turku. Po 
m szy w szyscy przemaszerowali do 
M iejskiego Domu Kultury, gdzie 
odbyła się uroczysta sesja Rady Po­

wiatu Tureckiego i Rady Miejskiej. 
Gości wśród których byli między 
innymi Stanisław Tamm - w icew o­
jewoda w ielkopolski i Marek Na- 
glewski - wiceminister w Ministerst­
w ie Spraw Wewnętrznych i Adm ini­
stracji —  przywitał przewodniczący 
Rady Powiatu, Ryszard Storożyński. 
Referat okolicznościowy w ygłosił 
starosta Mirosław Broniszewski, 
który rozpoczął od słów  z „Poloneza 
3 Maja” : —  W ita j  m a jo w a  j u t r z e n ­

ko , ś w ie ć  n a s z e j  p o l s k ie j  k r a in ie .  
—  Po czym kontynuował - P o  r a z  
p ie r w s z y  o d  2 0 0  la t  P o ls k a  n ie  j e s t  
o to c z o n a  p r z e z  w r o g ie  p a ń s tw o .  P o  
r a z  p ie r w s z y  j e s te ś m y  c z ło n k a m i  s i l ­
n e g o  p a k tu  w o js k o w e g o  ( .. .)  P o  r a z

zarządzają kasami chorych porównał 
do zarobków emerytów i rencistów.

W swoim przemówieniu zachęcił 
obecne władze do... odejścia. — R z ą d  
c ią g le  m ów i, ż e  s ię  m ę c z y  —  krzyczał 
donośnie. — N ie c h  s ię  w re szc ie  p r z e ­
s ta n ie  m ęczyć . N ie c h  o d e jd z ie . L e w ic a  
m a  p ro g ra m , m a  te ż  lu d z i k o m p e te n t­
n y c h  i d o św ia d c zo n y ch .

Na koniec swego pierwszomajowe­
go przemówienia poseł Marian Mar­
czewski zaprosił wszystkich zgroma­
dzonych do wzięcia udziału w pocho­
dzie i złożenia kwiatów pęd pomni­
kiem Bohaterów II Wojny Światowej. 
Pochwalił też stosunki lewicy ze... 
Stwórcą. —  M a m y  d o b re  u k ła d y , d la ­
teg o  p o g o d a  j e s t  ta ka  p ię k n a  —  po­
wiedział.

W turkowskich obchodach 1 Maja 
wzięło udział kilkuset mieszkańców 
miasta. Niektórzy tylko po to, by sko­
rzystać z oferty gastronomicznej. 
W długiej kolejce po parówki i piwo 
komentowali historyczny występ bur­
mistrza. — M a rc ze w sk i p o d b i ł  ty lko  
p o p u la rn o ść  g a ze ty  —  mówili. Jak tak 
dalej pójdzie, po „Echo Turku” trzeba 
będzie stać w kolejce...

ach

p ie r w s z y  o b c h o d y  r o c z n ic y  K o n s t y ­
tu c j i  3  m a ja  z o r g a n iz o w a n e  z o s ta ły  
j a k o  w s p ó ln e  d z ie ło  lu d z i  r e p r e z e n ­
tu ją c y c h  r ó ż n e  ś r o d o w is k a  p o l i t y c z ­
ne .

S ta r o s tę  n a g r o d z o n o  g r o m k im i  
b ra w a m i, p o  c z y m  n a  s c e n ie  D o m u  
K u l tu r y  w y s tą p i ł  C h ó r  N a u c z y c i e l ­
sk i, k tó r y  z a ś p ie w a ł  p i e ś n i  p a t r i o t y ­
c zn e . N a  z a k o ń c z e n ie  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  k lu b u  r a d n y c h  R a d y  M ie j s k ie j  
„ R a z e m ”  z a p r o s i ł  w s z y s tk ic h  d o  
U r zę d u  M ia s ta ,  n a  u r o c z y s te  p o w i e ­
s z e n ie  k r z y ż a  w  s a l i  n a ra d .

—  N ie c h  te n  k r z y ż  b ę d z ie  s y m ­
b o le m  o d n o w y  su m ie ń ,  b o  b e z  te j  
o d n o w y  n ie  d a  s ię  p r z e p r o w a d z ić  
re fo rm .

AZ

^r&k w oczach dzieci
Rzem iosła Tkackiego w Turku zor- 

^  ° m iędzyszkolny konkurs plastycz­
ki ^ s ł e m  „Turek w oczach dziec i” . Zgło- 

hiego 349 prac, z których na w y­
kwalifikowano 297.

w,Ursie udział 
lch turkowskich

w .  Wzięły'‘ki, kich turW

P°d przewod- 
30l ,tofa Pawlaka 
k  Tętnią, ogłosiło 

ategorii dziecitych „
(e „ P^yznano trzy 
ty j®r°dy i wszyst- 
t C * i  z likwido-

^ " a : » a£
asY fv8ner' • ■W,, V zwycięzy- 
j, entek . SP nr 

([j styna Smolińs- 
r 2na8roda), Kasia 

■klas l’!1, nagroda), 
k nr *'Vl: Joanna 
ale 1 (I nagroda), 

' Sp nr 3 (IIM,.atensz Radke -V

SP nr 4 i Małgorzata Sęk - SP nr 
5, którzy otrzymali trzecią na­
grodę. Wśród uczniów z klas 
VII-VIII nagrody otrzymali: 
Ewa Smolińska - SP nr 1 (I 
nagroda), Anna Krysztofowicz - 
SP nr 1 (II nagroda) i Wioletta 
Toroszewska - SP nr 3 (III na­
groda). Wyróżnienie za pomysł 
otrzymała Marta Gil z SP nr 4. 
Na większości prac przedsta­
wiany jest stary Turek i świąty­
nie, zatem można powiedzieć, 
że dzieci instynktownie czuły co 
ma wartość artystyczną. A jak 
przyznała członkini jury, Mał­
gorzata Kurc, wybór był bardzo 
trudny. Wyniki potwierdziły 
prymat w wychowaniu plastycz­
nym Szkoły Podstawowej nr 1.

AJ

D N I  U N I E J O W A  *  D N I  U N I E J O W A
Tegoroczne „Dni Uniejowa” były jednymi z naj­

bardziej udanych w kilkuletniej historii tych ob­
chodów. Organizatorzy zawdzięczają to w dużej 
mierze pięknej, słonecznej pogodzie i zamkowi 
tonącemu w wiosennej zieleni otaczającego go par­
ku.

Z a d ę l i  C h o p i n a

W  turnieju trampkarzy 
w  piłce nożnej, który odbył 
się 1 maja, w zięło  udział 
trzynaście drużyn złożonych  
z 10 —  i 11-latków. Z w ycię­
żyli gospodarze, uczniowie 
szkoły' Podstawowej
w U niejowie. Po południu 
zaproszono dzieci i m ło­
dzież na bezpłatny seans do 
kina „Ustronie” , gdzie w y­
św ietlono komedię pt. „W ę­
drówka do domu” .

W  niedzielę na parkingu 
obok boiska piłkarskiego 
„B aszty”  Uniejów odbyły

się pokazy ratownictwa dro­
gow ego w  wykonaniu stra­
żaków z Komendy Powiato­
wej Państwowej Straży Po­
żarnej w  Poddębicach. Duży 
fiat przerobiony przez nich 
na kabriolet, przez kilka go­
dzin budził duże zaintereso­
wanie uniejowian i odw ie­
dzających miasto turystów.

Świąteczny dzień zakoń­
czono festynem pod za­
mkiem. Tłumy przyszły tutaj 
by posłuchać czterech or­
kiestr strażackich, biorących 
udział w  W ojewódzkim Fes­

tiwalu Strażackich Orkiestr 
Dętych. W okół zamku roz­
stawiły się punkty małej gas­
tronomii serwujące głów nie  
piwo oraz stoiska z nieomal 
odpustowymi upominkami.

Chyba na wyrost nazwano 
festiwalem  występ czterech 
orkiestr. N ie było jury, 
a w szyscy wykonawcy  
otrzymali równorzędne na­
grody pieniężne. Niemniej 
impreza była bardzo cieka­
wa, głów nie dzięki w ysok ie­
mu poziom ow i prezentowa­
nemu przez „dęciaków ” . 
Oprócz tradycyjnej muzyki 
marszowej wykonano szereg  
utworów jazzow ych i popo­
w ych. Jak zw ykle zachw yci­
ła m iejscowa Orkiestra Har- 
cersko-Strażacka. Szczegól­
ne uznanie wzbudziło perfe­
kcyjne wykonanie przez mu­
zykujących harcerzy z U nie­
jow a „Romansu”  Fryderyka 
Chopina.

(a r t )
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I Otwarte Zawody Pływackie Turek ’99
W  niedzielę, 2 m aja na krytej pływalni odbyły się I Otwarte Zawody  

Pływackie zorganizow ane przez Ośrodek Sportu i Rekreacji w  Turku.

Celem imprezy była popula­
ryzacja pływania sportowego 
wśród dzieci i młodzieży oraz 
osób dorosłych. Spora liczba 
uczestników świadczy o atrak­
cyjności pływania i pragnieniu 
rywalizacji nawet w tak trudnej 
dyscyplinie. O poziomie spor­
towym trudno mówić, bo pły­
wanie wyczynowe wygląda cał­
kiem inaczej. Najważniejsze, że 
ten sport pozwala rozwijać się 
wszechstronnie i daje ogólną 
sprawność fizyczną. Organiza­
torom należą się duże słowa 
uznania za znakomitą propagan­
dę pływania. Świetną atmosferę 
i miłą oprawę zapewniły zawo­
dom pełne trybuny sympatycz­
nie reagujących na popisy swo­
ich pociech rodziców.

Wyniki nąjlepszych trójek 
w poszczególnych katego­
riach:
Klasa I (ur. 1991 i powyżej) 
25 metrów stylem dowolnym 
Dziewczęta:
1. Inez Osajda „Delfin”
2. Pamela Woźniak „Aąuarius”
3. Anna Niewiarowska „Aąua­
rius”
Chłopcy:
1. Michał Filipczak „Delfin”
2. Mariusz Proniak „Delfin”
3. Adam Wilkanowski „Delfin” 
Klasa II (ur.1990)
Dziewczęta:
1. Daria Kłysiak „Aąuarius”

2. Weronika Wypiór „Delfin”
3. Agata Tylak „Delfin” 
Chłopcy:
1. Bartosz Wojciechowski „A- 
ąuarius”
2. Michał Kałużny „Delfin”
3. Maciej Rościszewski SP 4 
Klasa III (ur. 1989) 
Dziewczęta:
1. Aleksandra Frątczak „Del­
fin”
Chłopcy:
1. Bartosz Bocian „Delfin”
2. Dawid Kośla „Delfin”
3. Jakub Koszada SP 2 
Klasa IV (ur. 1988) 
Dziewczęta:
1. Paulina Jaworska „Delfin”
2. Marlena Oblizajek „Delfin”
3. Dorota Świniarska SP 1 
Chłopcy:
1. Szymon Proniak „Delfin”
2. Artur Bińkowski ŚP 3
3. Michał Woźniak „Aąuarius” 
Klasa V (ur. 1987) 
Dziewczęta:
1. Patrycja Pacholska „Delfin”
2. Maria Stefaniak SP 1
3. Marzena Dąbrowska SP 2 
Chłopcy:
1. Maciej Wiśniewski „Delfin”
2. Paweł Kubiak „Aąuarius”
3. Kamil Dzieciątkowski MOS 
Klasa VI (ur. 1986)
50 metrów stylem dowolnym 
Dziewczęta:
1. Karolina Graczyk MLUKS
2. Martyna Kąciak „Delfin”
3. Aleksandra Jędrasiak „Del­

fin”
Chłopcy:
1. Mateusz Jafra SP 3
2. Andrzej Frątczak SP 5
3. Hubert Król MLUKS 
Klasa VII (ur. 1985) 
Dziewczęta:
1. Sylwia Pawlicka MOS
2. Joanna Suchorska „Delfin”
3. Barbara Rospendowska SP 5 
Chłopcy:
1. Konrad Smolewski SP 3
2. Łukasz Kluska SP 2
3. Mateusz Fibich SP 1 
Klasa VIII (ur. 1984) 
Dziewczęta:
1. Magdalena Onufrek SP 4
2. Dorota Darmosz SP 2
3. Beata Durkacz SP 3 
Chłopcy:
1. Michał Maciejewski MOS
2. Przemysław Kośla „Delfin”
3. Bartosz Frątczak SP 5 
Kobiety (ur. 1983 - 1971)
50 metrów stylem dowolnym
1. Aneta Szadkowska WSzZ
2. Małgorzata Jackowska MOS
3. Joanna Ciszewska „Delfin” 
Mężczyźni (ur. 1983 - 1974) 
50 metrów stylem dowolnym
1. Łukasz Iwiński MLUKS
2. Adam Gargula „Aąuarius”
3. Piotr Sorniak WSzZ
50 metrów stylem klasycznym
1. Przemysław Witkowski AWF
2. Piotr Fabicki SP 1
3. Marek Kocik „Delfin”
100 metrów stylem dowolnym
1. Łukasz Iwiński MLUKS

2. Roman Brzozowski MLUKS
3. Dawid Przybysz MLUKS 
Mężczyźni (ur. 1973 - 1959) 
50 metrów stylem dowolnym
1. Zbigniew Osajda „Delfin”
2. Tomasz Brctt MLUKS
100 metrów stylem dowolnym
1. Tomasz Brett MLUKS
2. Adam Gomółka ZSZ 
Mężczyźni (ur. 1958 i poniżej) 
100 metrów stylem dowolnym
1. Ryszard Plato TKKF Susz
2. Zbigniew Malczak Linda 
100 metrów stylem klasycz­
nym
1. Ryszard Plato TKKF Susz 
Kategoria OPEN 
25 metrów stylem motylko­
wym
1. Tomasz Ga gula „Aąuarius”
2. Michał Mao'ejewski MOS
3. Łukasz Iwiński MLUKS 
400 metrów stylem dowolnym
1. Tomasz Brett MLUKS
2. Przemysław Zbytniewski 
MLUKS
3. Dawid Przybysz MLUKS

KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA

1. Szkółka Pływacka „Delfin” 
Z. Osajda - 178 pkt
2. MLUKS Koło - 119 pkt
3. Szkółka Pływacka „Aąua­
rius” T. Gargula - 66 pkt
4. SP 2 - 50 pkt
5. SP 5 - 49 pkt
6. MOS Turek - 47 pkt
7. SP 1 - 44 pkt
8. SP 3 - 32 pkt
9. ZSZ Turek - 21 pkt
10. WSZZ Konin - 19 pkt
11. TKKF Susz - 16 pkt
12. AWF Poznań - 8 pkt
13. PPH „Linda” - 7 pkt
14. LO - 3 pkt

WIS

N A  W E S O Ł O  

I S P O R T O W I
Po raz ko le jny  Og" 

ko T T K F  i SM  „Tę#  
zap ro p o n o w ała  na tel 
nach O śro d ka  Spfll 
i R ekreacji czynny * 
p o czynek całym  r°  ̂
nom . Tym  razem  był3 
gra w  ringo oraz 
p rzeszkód . O bie  koi1* 
renc je  c ieszy ły  się
żym zainteresowani^

Wyniki turnieju ring0 . 
Kategoria drużyn rodzi"11' 
z dziećmi do lat 10: , .j
1. Rodzina Dziamarów - ^
2. Rodzina Osajdów - r  
plażowy
3. Rodzina Nowaków
ogrodowy , ,
4. Rodzina Szczepaników
ka koszykowa . j
Kategoria drużyn rodź'
z dziećmi od 11 lat: ,
1. Rodzina Paradów - grl '
d°wy
2. Rodzina Golaków - s" (J
3. Rodzina Sochackich -P
ogrodowy , u)
4. Rodzina Kaczmarzyk
piłka koszykowa A
Wyniki rodzinnego to" 
szkód: a
1. Rodzina Sochackich•
2. Rodzina Ogrodowicz" 
mak
3. Rodzina Kowalów
siatkowa jj) li
4. Rodzina Chojenko"’  ̂
drążek gimnastyczny f

TRIAL
W  m in io n ą  s o b o tę  i n ied zie lę  na s tad io n ie  p rzy  ul. Sportow ej w  Turku  ryw alizow ali 

m łodzi m oto cykliśc i w  I i II e lim in ac ji M is trzo stw  Polski M łodzików  w  ra jdach o b s er­
w o w anych .

Mistrzostwa Polski Młodzików
Oprócz zawodników „Tura” Turek startowali 

w nich reprezentanci z Krakowa, Bytomia i Po­
znania. Spora liczba kibiców oglądająca zawody 
z uznaniem wyrażała się o bardzo dużych umieję­
tnościach startującego w klasie A szesnastolatka

Łukasz Grzybowski —  nąjlepszy zawodnik 
„TURA” w kategorii B

Tadeusza Błażusiaka. Zawodnik z Krakowa jeździł 
na japońskiej Hondzie, z którą nie miał żadnych 
problemów technicznych. Rajdy obserwowane, jak 
cały sport motorowy, uległy komercjalizacji. Liczą 
się zawodnicy posiadający bogatych sponsorów, 
gotowych wykładać duże pieniądze na nowoczesny 
sprzęt. Po raz pierwszy w kategorii A wystartował 
Tomek Świtalski jeżdżąc na motocyklu Gaz-Gaz 
150. Miłno że nie odniósł sukcesu dobrze się stało, 
że dano mu szansę rywalizować z najlepszymi. To 
jest najlepsza droga, aby rozwijać swe umiejętności 
i równać ku najlepszym.
Wyniki I eliminacji — grupa A
1. Tadeusz Błażusiak (KEGEL-BŁAŻUSIAK) - 
1 pkt karny
2. Łukasz Łapka (KMGiE Bytom) - 36 pkt
3. Szymon Kórnicki (KKCiM Kraków) - 48 pkt 
5. Tomasz Świtalski (MKS TUR Turek) - 124 pkt 
Wyniki I eliminacji - grupa B
1. Łukasz Grzybowski (MKS TUR Turek) - 87 pkt
2. Michał Chodyński (AUTOMOBIL Kraków) - 

|  100 pkt
ś  3. Marcin Adamek (MKS TUR Turek) - 111 pkt 
|  Wyniki II eliminacji - grupa A 
t  1. Tadeusz Błażusiak - 4 pkt karne 
|  2. Szymon Kórnicki - 40 pkt 
|  3. Łukasz Łapka - 48 pkt 
a 4. Tomasz Świtalski - 119 pkt 
|  Wyniki II eliminacji - grupa B

1. Michał Chodyński - 67 pkt
2. Łukasz Grzybowski - 82 pkt
3. Michał Brzyszcz (MKS TUR Turek) - 92 pkt

WIS

Boys i Smerfy najlepsi
W niedzielne popołudnie na 

obiektach OSiR-u odbył się 
miejski turniej piłki koszyko­
wej zorganizowany przez 
Klub Sportów i Sztuk Walk. 
Zasady gry zostały ustalone 
przez kapitanów poszczegól­
nych drużyn. W kategorii 
szkół ponadpodstawowych za­
grało sześć zespołów. Zacięta 
rywalizacja o pierwsze miejs­
ce trwała do ostatniego me­
czu, w którym zagrały zespoły 
Boys i Kyokushin NATO. 
O zwycięstwie i pierwszym 
miejscu w turnieju zadecydo­
wała dogrywka, w której mini­
malnie lepsi okazali się Boysi. 
Trzecie miejsce zajęła druży­
na Bez Nazwy. W kategorii

szkół podstawowy^ 
żyły Smerfy (SPl)> K 
grały rywalizację z
(SP3).

Zawodnicy 
drużyn otrzymali 
Ie, a pamiątkowe 
stały wręczone trze
szym zespołom. . h

ięsl0C'
Boys —  Karol Sik°

Składy zwyeięs 
>ys —  Karol S>- 

Czekała, Mariusz 
Marek Markiewicz 
Rajczyk, . Patryk 
Drożdż. .k0[j
Smerfy —  Piotr 6 
mon Rychlik, 
szek, Patryk 
Szmagaj, Piotr

Wiele takich rzutów oglądali kibice w m cCia 
NAZWY

9
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pIŁKA NOŻNA —  TRAMPKARZE

V/'

ril̂ 1

Ł K S  w y g r y w a  w  T u r k u
Na boiskach w  Turku i w  Dobrej osiem  zespołów  rywalizowało w III Ogólnopolskim  

Turnieju Tram pkarzy (rocznik 1984 i m łodsi) o Puchar Burm istrza Turku, zorganizowanym  
Pfzez Lokalny Klub M łodzieżowy.

^  grupie eliminacyjnej, w której me- 
^  rozgrywane były na boisku w Dobrej 
J ep 2a okazała się drużyna Między- 

Kolneg° Klubu Sportowego „Łodzian- 
Łódź. W drodze do finału zespół ten 

wykonał GKS Bełchatów (obrońca pu- 
Aatu z ubiegłego roku) 2:1 i KKS Kalisz 

Mecz Bełchatowa z Kaliszem za- 
Z kCf^ s'ę rezultatem bezbramkowym. 
Wa °*ei w Turku, o dwa miejsca premio- 
. ne Hansem do finału walczyło pięć 

ŁKS Łódź, Zagłębie Lubin, Ko- 
Łask, TUR Turek i LKM Turek. 

Pkarz <*°Wan*e najlepsi okazali się tram- 
v,,, 7f. będący zapleczem zespołów pier­
o g o w y c h .

ŁK<! P'erwszego miejsca awansował 
2.0 ’ który wygrał z LKM 2:0, z Turem 
g)„L.z Korabem 3:2 i zremisował z Za- 

0:0. Piłkarze z Lubina awan- 
w 1 2 drugiego miejsca po zwycięst- 
1;q i ^Mesionych nad LKM 8:0, Turem 

remisie z Łaskiem 0:0. Grające w tej

grupie drużyny LKM i Tur przegrały 
także z Korabem Łask. W obu meczach 
przeciwnicy dwukrotnie okazali się mini­
malnie lepsi wygrywając w identycznym 
stosunku 1:0. W bezpośrednim pojedyn­
ku naszych drużyn „młode tury” wy­
grały z lokalnym rywalem 4:0. Pierwszy 
na listę strzelców wpisał się Samulski. 
Potem dwukrotnie do bramki LKM-u 
trafił Ciszewski. Wynik spotkania po 
indywidualnej akcji ustalił Chrzuszcz.

W ścisłym finale o trzy pierwsze miej­
sca w turnieju (grając „każdy z każ­
dym”) rywalizowały ze sobą: ŁKS Łódź, 
Łodzianka Łódź i Zagłębie Lubin. Mecze 
finałowe stały na dobrym poziomie i by­
ły bardzo zacięte. Szczególnie „bratobój­
czy” pojedynek stoczyły drużyny łódz­
kie, w którym o jedną bramkę lepszy 
okazał się ŁKS. Z MKS Łodzianką upo­
rało się również Zagłębie i o pierwszym 
miejscu decydował ich bezpośredni poje­
dynek z ŁKS-em. Lubińscy zawodnicy

tylko w pierwszych fragmentach meczu 
byli w stanie powalczyć o korzystny dla 
siebie rezultat. Z upływem kolejnych 
minut zaczęli ustępować rywalowi kon­
dycyjnie, popełniać błędy w obronie 
i mimo ambitnej postawy przegrali walkę 
o pierwsze miejsce ze swoimi rówieś­
nikami z Łodzi.
Wyniki spotkań finałowych:
Zagłębie Lubin - Łodzianka Łódź 1:0 
Łodzianka Łódź - ŁKS Łódź 1:2 
ŁKS Łódź - Zagłębie Lubin 3:1 
Końcowa klasyfikacja
1. ŁKS Łódź (Puchar Burmistrza Turku)
2. Zagłębie Lubin (Puchar Burmistrza 
Dobrej)
3. Łodzianka Łódź (Puchar Starosty 
Turku)
4. GKS Bełchatów
5. Korab Łask
6. KKS Kalisz
7. TUR Turek
8. LKM Turek

W y c i ą g n ę l i  w n i o s k i
Niesr> _ L_ _ _ _ I.MI.. .      I ! 1-  !    

.1
ujjy^Podziewana absencja kilku szachistów  biorących  
%ch W indyw idualnych M istrzostw ach Turku w  Sza- 
% r 1: zm usiła organizatorów  do rozłożenia szóstej rundy

0^

Ą

<iwi tury
m'cie spisał się Jan Olenderek 

i0 Tc Macieja Walaszczyka. Wy- 
ini%cê 0 t0 autornatycznie na drugie 
jjłe\vapVV klasyfikacji z półpunktową 

lf3pa n.a<* nastęPnym' zawodnikami.
:ępv n'c opuszcza robiącego duże 
- 1 Krzysztofa Szwarczyńskiego. 

odniósł zwycięstwo nad_...VU1 TT J v» " ŁAVł
Wiesiołkiem, który ostatnio 

V.a Wyraźny spadek formy - dwie 
•Sty, 'Sowę z Hutnikiem i Górnikiem 

\  ( J  Występ w ostatnim turnieju z cy- 
N y and Prix. Do niespodzianek tej 

l ( p \ \  ,T*Wcy turkowskich szachów zali- 
Pokonanie Zbigniewa Wit- 
Roberta Walaszczyka. 

C e ln y m  liderem Mistrzostw 
Walaszczyk. Po sensacyjnej

porażce z Wojciechem Kubiakiem w pie­
rwszej rundzie, nie zlekceważył już żad­
nego z kolejnych rywali. Dariusz Młyna­
rczyk najwidoczniej wyciągnął wnioski 
z „wpadki” swojego bardziej utytułowa­
nego kolegi, bo podszedł do partii z Ku­
biakiem w pełni skoncentrowany i wy­
grał bez większych trudności.

Wyniki pojedynków VI rundy 
Wojciech Walaszczyk - Witold Walasz- 
czyk 0:1
Maciej Walaszczyk - Jan Olenderek 0:1 
Dariusz Młynarczyk - Wojciech Kubiak 
1:0
Krzysztof Wiesiołek - Krzysztof Szwarc- 
zyński 0:1
Zbigniew Witczak - Robert Młynarczyk 
0:1

Bolesław Olenderek - Jan Sieradzan 1:0 
Mikołaj Kujawiński - Artur Walaszczyk 
1:0
Jacek Kujawiński - Masandro Wszołek 
0:1
Dagmara Lewandowska - Emilia 0:1 
Malwina Olenderek - pauza

Tabela po sześciu rundach
1. Witold Walaszczyk 5,0
2. Jan Olenderek 4,5
3. Dariusz Młynarczyk 4,0
4. Wojciech Walaszczyk 4,0
5. Krzysztof Szwarczyński 4,0
6. Maciej Walaszczyk 3,5
7. Robert Młynarczyk 3,5
8. Wojciech Kubiak 3,0
9. Krzysztof Wiesiołek 3,0

10. Bolesław Olenderek 3,0
11. Malwina Olenderek 3,0
12. Masandro Wszołek 3,0
13. Mikołaj Kujawiński 3,0
14. Zbigniew Witczak 2,5
15. Jan Sieradzan 2,5
16. Emilia Olenderek 2,0
17. Artur Walaszczyk 2,0
18. Tadeusz Urbańczyk 2,0
19. Jacek Kujawiński 1,5
20. Dagmara Lewandowska 0,0

(art)

Fab“*
J U B I L E U S Z  O S P

2 a  r o k  w  T u r k u
w* l)oł^nie odkyty się powiatowo-gminne ochody „Dnia Stra- 

C Qstki 20ne 2 jubi,euszem 7°- lecia istnienia tamtejszej 
[rrijgj ^hcrtniezej Straży Pożarnej i 10-leciem działającego 

^ubu Honorowych Dawców Krwi.

ni"'

Pr* Pf2y strażnicy OSP, pro- 
^Odp Newskiej parafii ksiądz 
n kó\yaVn  ̂msz? połową w inten- 

R/r ez es  Zarządu Powiato- 
3c'Pla t( /an Nowak przedstawi! 

też,e
_____ __________

^ S‘rażJvbUeusz 120-lecia Ochot-
i ^ ; > w ^ 0żarnej  w  Tu rku -" j„. Skarżynie odczytał Ma­

lt ut) i -  nostkę założono w 1928
^9g

K“«cję "r Jan
v^»łt •te™at działań zarządu. Za- 
Pjh że organizację przyszło- 
<tpcej i!’i .?trażaka” powierzono

roku. W 1957 roku oddano do użytku 
nową remizę. W 1978 roku miejscowe 
społeczeństwo ufundowało strażakom 
sztandar. W 1985 roku jednostka otrzy­
mała nowy wóz bojowy, który służy jej 
do dziś. Obecnie OSP w Skarżynie liczy 
51 członków czynnych, siedmiu popiera­
jących i dwie drużyny młodzieżowe. 
Działa przy niej liczący 22 członków 
Klub HDK, którego założycielem i do­
tychczasowym prezesem jest Wojciech 
Knera. Członkowie klubu oddali przez te 
lata 260 litrów krwi.

Z okazji jubileuszu na wyższe stopnie 
aspiranckie awansowali: Paweł Sołty­
siak, Piotr Pieśkiewicz, Jan Gorczyński, 
Sławomir Okupny, Paweł Łączkowski 
i Remigiusz Rosiak. W korpusie podofi­
cerów awanse otrzymali: Sławomir Ka­
czmarek, Stanisław Urbaniak, Krzysztof 
Haruba, Henryk Łukasik. W gronie aw- 
nasowanych strażaków z Komendy Rejo­
nowej PSP w Turku znalazła się również 
Beata Grześkiewicz, która otrzymała sto­
pień starszego strażaka.

Zenon Tomczyk — prezes Zarządu 
Gminnego OSP w Kawęczynie, odzna­
czony został „Złotym Znakiem Związ­
ku” . Złote medale „Za Zasługi dla Poża­
rnictwa” otrzymali: Krzysztof Błażejew­
ski, Marek Kowalski, Grzegorz Szyd­
łowski — KR PSP Turek; Ryszard Augu­
styniak, Karo! Knera, Andrzej Balcerzak, 
Marian Buda — OSP Skarżyn Stanisław 
Chojnacki, Julian Gzesiak — OSP Głu­
chów; Stanisław Milczarek, Walenty No­
wak, Eugeniusz Zając — OSP Malanów;

Klasyfikacja indywidualna
Król strzelców: Marek Opałacz (Zagłę­
bie Lubin)
Najlepszy bramkarz: Mariusz Rzepecki 
(Zagłębie Lubin)
Najlepszy zawodnik: Łukasz Wiktorski 
(Łodzianka Łódź)
Najwszechstronniejszy zawodnik: Łu­
kasz Przybylski (TUR Turek) 
Najmłodszy zawodnik: Jakub Dudek 
(LKM Turek)
TUR Turek: Urbańczyk K., Pietraszek 
R., Kasprzak M., Samulski P., Filas Ł., 
Jasnowski M., Chrzuszcz J., Przybylski 
Ł., Ciszewski P„ Góra P., Filipiak D., 
Wawrzyniak P., Sztybrych O., Święcicki 
M.
LKM Turek: Szymanowski M., Arent 
M., Grynda M., Cichomski J., Skowron 
M., Suleja P., Zbytniewski R., Miklas 
M., Poszwa A., Poszwa T., Matuszak J., 
Mikosik Ł., Dąbrowski D., Grzelczak Ł., 
Dudek J., Ślusarek A., Jaworski D., 
Grześkowiak D. WIS

W y n i k i  i t a b e l a
Klasa okręgow a

Ś lesin  - S trza łkow o 3:0 
G osław ice  - Bab iak 3:1 
M ąko lno - R ychw a ł 3:1 
Kazim ie rz B. - T u re k  0:0 
Zagó rów  - S om po lno  3:1 
W itkow o  - pauzow a ło  
T u liszków  - Koło 5 m aja

T A B E L A

1. O lim p ia  Koło 15 39 53: 6
2. Z jednoczen i Zagó rów

17 35 38:15
3. Tu lis ia  T u liszk ó w  15 33 38:13
4. V itco v ia  W itkow o  17 32 35:17
5. T u r T u rek  17 3 1 3 1 : 6
6. LKS Ś lesin  18 27 33:33
7. LG KS S trza łkow o  18 22 25:44
8. S pa rta  G os ław ice  18 21 22:50
9. B łękitn i M ąko lno  18 16 24:30

10. N a łęcz B ab iak  18 15 28:53
11. Polonus Kazim ie rz B.

16 14 22:40
12. G KS Som po lno  16 13 16:33
13. Z jednoczen i R ychw a ł

17 7 19:45
Liga m iędzyokręgow a ju n io ró w  

J un iorzy  starsi
SKS 70 P łock - T U R  5:0 

J u n io rzy  m łodsi 
S toczn iow iec  P łock  - TU R  2:0 

Tram p karze  
R oczn ik  8 6 /  87  
TU R  - G órn ik  K łodaw a 2:1 
(P. D zieżgow ski, D. Krauze)

B klasa
LZS M łodo jew o - K aszte lan ia  B ru ­
d zew  4:0
Zn icz  W ład ys ła w ó w  - O s iek  W . 1:0 
(Tom asz W aw rzyniak)

Piotr Janaszek, Jerzy Kołuda, Grzegorz 
Szymański — OSP Przykona; Zdzisław 
Cichy, Kazimierz Klimczak, Jerzy Mac­
kiewicz, Zbigniew Gradecki — OSP Tu­
liszków. Poza tym kilkudziesięciu straża­
ków odznaczonych zostało srebrnymi 
i złotymi medalami „Za Zasługi dla Po­
żarnictwa” oraz odznakami „Zasłużony 
Strażak” i „Wzorowy Kierowca” .

W dowód uznania za najpiękniejszy 
dar humanitarny, jakim jest bezintereso­
wne długoletnie oddawanie krwi, Zarząd 
Okręgowy PCK w Koninie nadał człon­
kom Klubu HDK przy OSP w Skarżynie 
odznaki „Zasłużony Honorowy Dawca 
Krwi” . Odznakę III stopnia wręczono: 
Krzysztofowi Jasnowskiemu i Zbignie­
wowi Kaczmarkowi; II stopnia: Hiero­
nimowi Hrostkowi, Krzysztofowi Jasno­
wskiemu, Stanisławowi Kaczmarkowi, 
Karolowi Knerze i Karolowi Rygasowi 
1 stopnia: Karolowi Knerze, Włodzimie­
rzowi Miklasowi i Karolowi Rygasowi.

(art)
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D N I  T U L I S Z K O W A  *  D N I  T U L I S Z K O W A  *  D N I  T U L I S Z K O W A
P rz e d s ta w ic ie le  g m in  p o w ia tu  tu re c k ie g o , s a m o rz ą d o w c y  z  sąs iedn ie j 

g m in y  R y c h w a ł, p rz e d s ię b io rc y , p o s e ł Ire n e u s z  N ie w ia ro w s k i i p rzed­
s ta w ic ie l S e jm ik u  W ie lk o p o ls k i P io tr  F lo re k  s p o tk a li s ię  w  s o b o tę , 1 maja 
z  d e le g a c ją  P o la k ó w  m ie s z k a ją c y c h  na B ia ło ru s i. B y ło  to  p ie rw s z e  spot­
k a n ie  m a ją c e  w  p rzy s z ło ś c i z a o w o c o w a ć  s z e ro k ą  w s p ó łp ra c ą  powiatu  
tu re c k ie g o  z  re jo n e m  g ro d z ie ń s k im .

F

Ś w ią t e c z n e  r o z m o w y
z Turku. Stronie polskiej najbardziej za" 
leżało na kontaktach gospodarczych, P0' 
legających na uruchomieniu na Białoruś1 
rynków zbytu dla produktów rolniczy^1' 
głównie ziemniaków i buraków.

Inicjatorem spotkania był burmistrz 
Tuliszkowa Zenon Matuszewski, który 
od pewnego czasu zabiega o nawiązanie

Zespół polonijny z Białorusi „Chabry” zaczął od poloneza

kontaktów kulturalnych i gospodarczych 
z tamtejszą Polonią. Stronę białoruską 
reprezentował Franciszek Witowicz, pre­
zes Rady Naczelnej Związku Polaków na 
Białorusi rejonu grodzieńskiego.

Przed zebranymi w Miejsko-Gmin­
nym Ośrodku Kultury wystąpiły dwa 
zespoły polonijne: śpiewaczo-taneczny 
„Chabry” i chór „Głos znad Niemna” . 
Swój występ rozpoczęli od słów:

— P rzyw ódcy, dow ódcy i dyplom aci 
w yznaczali granice. P rzeb ija li nas ku la ­
mi. O gradza li drutem  kolczastym  (...) 
N ik t się  n ie  w yparł polskości.

Po dwugodzinnym koncercie rozpo­
częły się wstępne rozmowy o współpracy 
pomiędzy rejonami. Omawiano potrzebę 
zawarcia kontaktów gospodarczych, kul­
turalnych, oświatowych, wypoczynko­
wych, a nawet leczniczych. Franciszek 
Witowicz zapoznał wszystkich z ofertą 
ośrodków wypoczynkowych nad jeziora­
mi, które chętnie przyjęłyby Polaków. 
Zaproponował także kontakty lecznicze 
z sanatorium w Porzeczu, do którego już 
w czerwcu przyjedzie pierwsza grupa

Sobotnie spotkanie miało też w cz?!

kul­

iści
pomóc białoruskiej Polonii w wybtw0' 
waniu Domu Polskiego, gdzie kultû  
polska jest szczególnie pieszczona i 
tywowana. Na Białorusi miesięczne 
robki wynoszą 4-5 milionów rubli, cZ' 
około 15 dolarów.

— L u d zie  n ie  m ają  co włożyć 
garnka, a le czują s ię  P olakam i. P(, t)l,, 
białoruska chcia łaby  ku p ić  D om  P° . 
w którym  m ogłaby się  spotykać, 
taki dom  kosztu je  1500 dolarów . Dlc * 
to n ie  dużo, a le  dla n ich  to  astro/torf1̂  
na kw ota. C i P o lacy  od  dziada pradz‘r 
m ów ią  w  ję zyk u  po lskim , tęsknią zt> 
szym i kw iatam i, łąkam i, kulturą, * i 
w szczegó lny  sposób  p ieszczą  
burmistrz Matuszewski, który dwa . 
dnie temu przebywał z wizytą na B,a 
rusi. ' ^

.n #
, t #

i
1

W  niedzie lę , 2 m aja  m ieszkań cy  g m in y  T u liszk ó w  baw ili s ię na m ajów ­
ce, która rozpoczęła  s ię  po godz. 13.00. Pod drzew am i w  parku ustaw iły  
się sto iska g astro n o m iczn e , n ieco  dale j s tan ą ł dm u ch an y  zam ek, na 
placu ko ło  U rzędu  M iasta  kręc iła  s ię  karuze la , na scen ie  p rezen tow ali się 
m łodzi artyśc i, na ław ka ch  zas ied li s trudzen i, a w  c ien iu  obejm ow ali się  
zakoch an i. W szęd zie  ko lo row o , s łon eczn ie , g w arn ie  i m nóstw o dzieci.

Dla każdego coś miłego
Jako pierwsze na scenie parkowego amfi­

teatru, powszechnie nazywanego grzybkiem, 
wystąpiły zaproszone zespoły muzyczne. Po 
godzinie rozpoczęły się Prezentacje Artystycz­
ne Przedszkoli i Szkół Podstawowych. Kolejno 
swój dorobek prezentowały: Przedszkola Sa­
morządowe z Tuliszkowa i Grzymiszewa oraz 
Szkoły Podstawowe z: Piętna, Tamowej, Ogo- 
rzelczyna, Grzymiszewa, Smaszewa, Kiszew, 
Wróbliny, Nowego Świata i Tuliszkowa. 
Wszyscy wykonawcy dostali pamiątkowe dyp­
lomy za udział w Dniach Tuliszkowa i drobne 
upominki.

Zapowiadany na godz. 17.00 i wyczekiwany 
przez wszystkich koncert zespołów polonij­
nych z Białorusi rozpoczął się z półgodzinnym

opóźnieniem. Mieszkańców gminy Tuliszków 
w imieniu Polaków zza wschodniej granicy 
przywitał Franciszek Witowicz — prezes Rady 
Naczelnej Związku Polaków na Białorusi, 
okręgu grodzieńskiego. Prezes krótko opowie­
dział jak się żyje na Białorusi, po czym artyści 
swój występ rozpoczęli od poloneza. Przez 
dwie godziny zespół śpiewaczo-taneczny 
„Chabry” i chór „Głos znad Niemna” zaba­
wiały tuliszkowską publiczność. Piękne pol­
skie pieśni patriotyczne w ich wykonaniu wy­
cisnęły z oczu starszych ludzi niejedną Izę. 
W repertuarze były też takie utwory, które 
widownia słuchała na stojąco.

Niedziela w Tuliszkowie zakończyła się za­
bawą przy ognisku w amfiteatrze, trwającą do 
późnego wieczora. AZ

Dziewczynki ze Szkoły Podstawowej w Nowym Świecie w specjalnym układzie 
tanecznym
IV _______________________

Pierwszomajowe rywalizacje
Pierwszy dzień maja w Tuliszkowie obcho­

dzony był na sportowo. Od rana na stadionie 
„Tulisii” rozgrywane były mecze piłkarskie. 
Jednak największą rangę miały tradycyjne już 
pierwszomajowe biegi o puchar burmistrza.

Najpierw na murawie boiska rywalizowały 
między sobą nie zrzeszone drużyny piłkarskie 
z terenu całej gminy. Najwyższą stawką w grze 
był puchar przewodniczącego Rady Miejskiej, 
który zdobyli chłopcy z Sarbicka.
Drugie miejsce zajęła drużyna 
z Zadwornej, trzecie z Rudy, 
a czwarte z Nowego Świata.

Po godzinie 13.00 rozpoczął się 
Bieg Główny o Puchar Burmistrza 
w kategorii mężczyzn i o Puchar 
Przewodniczącego Samorządu 
Mieszkańców w kategorii kobiet.
Panowie biegli na dystansie 
10.000 metrów, a panie 3.000. Na 
metę pierwsza dobiegła Mariola 
Urbańczyk z Turku. Za nią kolejno 
były: Monika Wągiel z Tuliszko­
wa (coroczna uczestniczka i zwy­
ciężczyni biegu), Karolina Wiatro- 
wska reprezentująca LO w Słupcy,
Monika Sawicka z Tuliszkowa, f  
Anna Klimczak reprezentująca LO |  
w Turku i Kamila Neumann z Pu- < 
szczykowa.

Zwycięzcą biegu dla panów po E 
raz kolejny został Andrzej And­
rzejewski z Konina. Następne

miejsca zajęli: 
z KSiSW „Kros’ 
z „Maratonu” 
z KSiSW „Kros'

Krzysztof Tom*#?j 
' w Turku, Jerzy 
Turek, Zbigniew ,oj 

’ z Turku, Karol Sera
z KSiSW „Kros” z Turku, Krzysztol i 
ski reprezentujący „Kasztelanię” 
i Maciej Pominkiewicz z klubu ,du 
w Puszczykowie.

Zwycięzcy biegu o Puchar Bur

J o O 'Organizatorzy „Dni Tuliszkowa” dziękują sponsorom: Jerzemu
~ lbłockiemu, państwu Konińskim, 

wi Wawrzyniakowi, Danucie Drobenka, Danieli Drobenka, Jerzemu
Jerzemu Macudzińskiemu, Jerzemu Zabłockiemu, państwu Konińskim,

• -  - - - - - - - - - -  .iK h flgJj
Stanisławie Szustakowskiej, Ryszardowi Dominiakowi, Julianowi MacM: P i

Jerzemu Markiewiczowi, Stefanowi Markiewiczowi, Sylwestrowi^
Józefowi Knapkiewiczowi, Romanowi Kowalskiemu, szefostwu firm: <: .0i ^
,Jago” , „Polo” Market 

i masarni w Tuliszkowie
sklepu rowerowo-AGD, apteki 
Ponadto serdeczne

Pod KoZ‘° siuU y  apicKi „ r o u  ^
______ ________  ______  ____podziękowania kieroŝ  j ̂

personelu Domu Dziecka w Nowym Świecie, Przedszkola Samorządowe-̂
- -  - — ■■ ■ ikowły Podstawowej w Tuliszkowie za ugotowanie grochówki dla uczestm 
nej majówki.

9 m aia
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.ECHO TURKI]

C PRACA ]
^Z Y JM Ę  uczenn icę  w  zaw odz ie  
iQon^awca na r°k  szko lny  
asg/ 2000  w  sk lep ie  p rzy ul. Ze rom - 

Pi 9° 3, tel. 0601 78 95 41 lub 278 
<M 3> po 20.00 2 0 3 0 /dk

Jjj-CHNIK ekonom is ta  - obs ług a  kom - 
de mi9, Prawo jazd y  B, p racow ita , po 
065®jmie pracę od żaraz, tel. 278  65

Bk

2̂ - d K U J Ę  pracy na budow ie, tel.

sluk,?A ’ dyspozycy jna , p raktyka, po- 
tpi TciJ® Pracy sp rzedaw cy lub innej, 
ą  278 09 79. Bk.

OSZUKUJĘ pracy  w  hand lu  - śred- 
minimum san itarne , kasy fiska l- 
' el- 289 47 ?8  Bk

nie
ne/'

S l^ n i a r k a  zao p ie ku je  s ię  sta r- 
7( f  ub chorą  osobą. Te l. 289  47

Bk

Lraca
o^L ^A czyzn ,

s>awa 
jjPrawd;

pakiet o fert

l'ob?o'hM cha łupnicza. Za trudn im  
m ężczyzn, bezrobotnycl 

otAbek 15000. G w a ra n tow a na  do-
odb iór surow ca. O fe rta  

^ r zona  na 100  Proc - Kom plek- ,„_y pakiet n fp rt po o trzym aniu  
,M A R G U E N A ” , 

73 234
jg  /  1639

S & 9 23 7'20-• 6 /  K4;a ?

LOKALE
kawalerkę, tel. 289  50 

dk670.

do
tel. 278 29 

dk671.

W c p ^ b lJ Ę  lokalu 
16. entrum Turku,

^8zpr\Plus !żDAM m ieszkan ie  51 m kw. 
S a r^^ a łk ę  w arzyw no-ogrodn iczą , 
ciowv’A hy lin  1 3 9 / tel . g rzecznoś- 

y ^14 53  gs  po 20.00. dk.596.
obiekt<4(1 Produkcyjny o pow ierzchn i 
> y , + w łasna  kotłow n ia, m aga-
t° 9i 'p if0 rniki do oczyszcza ln i, w ew . 
i  km^0rrLUni^ acy jn e . d z ia łka  2 ,3  ha, 
■%. °d Turku. Tel. 0603  239

j g / 605

?us& A j Ę C IA  loka l na  d z ia ła lność  
Placi------S ien k iew icza  11,

13 08. dk699.

" ^ IRr ż a w i ę  loka l w e W ładys ła - 
1 95 414. d r18635

R u c h o m o ś c i

bud ow lan ą  w  oko li- 
289 56 26. dk622.

—
^ d z ia łk ę  

%  kU’ 16
^ 4  z?®1 w  T u rku  lub oko licy , tel.

dk631-
n,n?ePtrum^-Piętrową n ie ruchom ość 
||3,9Wg Turku (fron tow a śc iana  

ari?k|opem  na p arte rze . M oż- 
t f f '1alriośo tacji ca iosc i ob iektu  na 

te| g o sp o d a rczą  (b iura, han- 
' U°01 7 4  4 4  r q  dk630.

O B IE K T  240  m kw. - pełne w yp osa że ­
nie  (nada je  się na p rodukc ję  spo żyw ­
czą, hurtow nie, restaurację) + dom  75 
m kw. - w szys tk ie  m ed ia  + sad. C ałość 
na dz ia łce  0,56  ha. S przedam  lub 
zam ien ię . Turek, tel. 0603 76 69 
84. dk642.

S P R Z E D A M  dom  z  pom ieszczen iem  
na d z ia ła ln ość  g ospoda rczą  w  Turku, 
ul. K aliska. Tel. 278 50 6 6 . jg /  692

S P R Z E D A M  5 ha z iem i, w  tym  2 ha 
sadu w  P iętn ie, ca ło ść  ogrodzona. 
Te l. 278 50 6 6 . jg  /  692

S P R Z E D A M  m urow any garaż  na os. 
W yzw olen ia . Te l. 278 48 79. jg  /  676

S P R Z E D A M  dom  now o w yb ud ow a ­
ny, o tynkow any w  B rudzew ie  (działki). 
Te l. 0603  132 940. j g / 636

S P R Z E D A M  dom  jed n oro d zin ny  na 
dz ia łce  8 99  m kw. + gospoda rczy  60 
m kw. w  Tu rku . Te l. (063) 278 14 
33. jg /  634

P ILN IE  sprzedam  n ie ruchom ość, za ­
d ba ną  łąkę  0 ,98 ha w  M iku licach gm. 
Dobra. W iadom ość: B ądków  P ierw ­
szy 5. j g / 653

S P R Z E D A M  dzia łkę  budow laną  
w  S zadow ie  Pańskim  (przy m asarn i). 
W iadom ość: P ęcherzew  33. 042442

S P R Z E D A M  dzia łk i rekreacy jne  
w  K osew ie  nad jez io rem  (m olo, p la ­
ża). Tel. (0-63) 27 65 212. d r18699

S P R Z E D A M  dzia łkę  budow lano-re - 
kreacy jną , 1000 m kw. w  O strow item . 
Te l. (0-63) 27 65 182. d r18698

jsPR ZED A Ż'
O K N A  z  PC V zachodn ie . Tel. 0- 
603  75 39 10. d r18682

D R Z E W A  I K R Z E W Y  ozdobne  - n is­
kie ceny! 62-610  S om polno, ul. W a r­
sza w ska  74, tel. 27  14 123, 0603 35 
28 29. d r1 8546

S P R Z E D A M  szopę b laszaną  - kon ­
tener, 27  85 475. d r18728

S A D Z O N K I pom idorów  szk la rn io ­
w ych  i g run tow ych , M iłaczew ek, tel. 
288  33 35. dk624.

2 Z A M R A Ż A R K I 270 litrów , e ne rgo ­
oszczędne , s tan idealny. C ena do 
uzgodn ien ia . Te l. 0603  79 97
03. dk.658.

S P R Z E D A Ż  krzew ów  ozdobnych, W. 
Jes io łow sk i, Laski 45, tel. 278 65 
06. dk665.

S P R Z E D A M  m ate rac 
nowy, c iśn ien iow y, tel 
03.

przec iw od leży  
L 0603 28 2628 

dk667.

S P R Z E D A M  be ton ia rkę  250  litrów, 
tel. 289  52 8 8 . dk683.

S P R Z E D A M  kse rokop ia rkę  U TAX 
C106, m ożliw ość pow iększan ia  
i zm nie jszan ia , kom pute r PC 386 
z ko lo row ym  m onitorem . Tel. 0603 
320  940. jg  /  644

S P R ZE D A M  s iln ik trzytłokow y do D A ­
IHATSU, rocznik 1990 (po zatarciu) 
o raz  g łow icę  po rem oncie. Tel. 278 82 
44 wew. 230. j g / 685

W S Z Y S T K IE  części do  golfa  1 oraz 
do m azdy 626, rok pr. 1993, 16V, 
kom p le t lamp, b lacharka  lew a strona, 
e lem enty p rzedniego zaw ieszen ia. 
Te l. 289 55 64. j g / 644

ROŻNE
S C H U D N IJ na w iosnę, tel. 244-27- 
65, po 17.00. 1932bea

M A S A Ż E  lecznicze, tel. 244 27 65, po 
17.00. 1932bea

O D C H U D Z A N IE  bezpieczne, sku te ­
czne, tel. 244 27 65, po 17.00.

1 9 3 2 /bea

G SM  - A K C E S O R IA  do te le fonów  
kom órkow ych, fu te ra ły  25 zł, ład o w a ­
rki sam . 30  zł, anteny, uchwyty. T u ­
rek, ul. M ick iew icza  6 , tel. 0601 381 
001. 3 0 1 7 /DK

T E L E F O N Y  K O M Ó R K O W E  - skup, 
sprzedaż, w ym iana, kom is. A kceso ­
ria, serw is, Turek, ul. M ickiew icza 6 , 
tel. 0601 381 001. 3 0 1 7 /DK

ROLNICZE

USŁUGI

O D ZIE Z  używ ana n iesortow ana. 
S przedaż z  tira  oko ło  14.V .99 oraz 
w  c iąg łe j sprzedaży z m agazynu. K a­
lisz, ul. S taw iszyńska  125. Te l. (062) 
764 98 54, kom . 0604  61 47
62. jg / 668

M A L O W A N IE  natryskow e LEY- 
LAND, D IALCO LO R , S IG M U LTO , 
g ładź  szpach low a, m ontaż p łyty kar- 
tonow o-g ipsow ej, g lazury i terakoty, 
doc iep lan ie  budynków . Faktury VAT. 
Tel. 278 06 14 w ew . 163, kom . 0604 
53 63 98. j g / 618

N A P R A W Y , rem onty m ebli tap icers- 
kich. Zakład  tap icersk i, os. Z a pa łcza ­
ne, ul. W ołody jow skiego  8 . Tel. 278 
56 51. j g / 553

P O D W Ó ZK I na w ese la , sam . vw pas- 
sat, z ie lony. Te l. (063) 279 52 13, 
kom. 090 54 62 36. jg / 686

M O TORYZACJA

S P R ZE D A M  kom bajn zbożow y Forts- 
chritt E-512, rok prod. 86  i s ieczkarkę  
do kukurydzy Fortschritt E -281, rok 
prod. 83, tel. (062) 763 12 80.dk666.

S P R ZE D A M : krowę, s iano, słom ę, 
tel. 278 64 35. dk672.

S P R ZE D A M  ciągn ik  U rsus 35.12, rok 
p rodukcji 1993. Tel. 289 40 21, po 
1600. j g / 681

T R A N S P O R T  8  osób lub 1 tonę, tel. 
278 14 67. dk625.

K O S Z E N IE  traw n ików  p rzydom o­
w ych o raz inne zab ieg i p ie lęgnacyjne  
(skaryfikacja , naw ożen ie), tel. 289 40 
53. dk677.

K O M IN K I —  projekt, budowa, m on­
taż. Kalisz, ul. M łynarska 73. Tel. 
(062) 753  63 39, 502 10 91, kom. 
0601 33 04 04. j g / 1648

Ł O Ż Y S K O W E  zestaw y napraw cze 
do kół, Kalisz, ul. W arszaw ska  25, 
tel. (062) 767 42 41. 2 0 2 8 / DK.

S P R ZE D A M  fia ta  uno 1000, rok p ro ­
dukc ji 1 9 9 0 / 95, czarny, 3 drzw i, szy- 
berdach. C ena 9 .000 zł. D obra  (063) 
278 82 44 w ew . 451. jg  /  647

S P R ZE D A M  c inquecen to  704, rok 
1995 s ierp ień. C ena  do uzgodnien ia . 
Kaczki 36. Tel. 21 41 145. jg /  690

S P R ZE D A M  fia ta  126p., rok pr. 1991. 
C ena do uzgodnien ia . Te l. 278 32 85. 
jg/ 687
P ILN IE  sprzedam  fia ta  126p., rok pr. 
1986. C ena do uzgodnien ia . Te l. 278 
32 30, po 18.00. j g / 548

S P R ZE D A M  fo rda  escorta  1,6 i 16V, 
12.92, 100 tys. km, składak 94 rok, 
srebrny, 3d, szyberdach , w sp om ag a ­
nie, regu lac ja  k ierow nicy, ra d iom ag­
netofon, stan  bardzo dobry. C ena 
16.500 zł. tel. 278 32 01. j g / 675

G INEKO LO G -PO ŁO ZNIK
lekarz D oro ta W iesio łek  

USG • SONDA D0P0CHW0WA
(badanie  c ią ży  i g ineko log iczne)

| O s ie d le  M ira n d a  13, te l. 278  47 83 
c z w a rtk i o d  15.30 

w  inne dni po uzgodnieniu  na te lefon .
___________________________ CCŁi.

OKNA S O S N A

{Tu re k , u l. M ile w s k ie g o  8 (obok t a r y )

tel. 278 48 07 w .283 'D R Z W I P A N E L E

I |— p Kupon na bezpłatne ogłoszenie drobne -  prywatne
r *  I     . .  r n  r— n n  « /-n\  /  i i / > n  r-*\/ *7/M m \ /

OGŁOSZENIA DROBNEGO do 20 słów

adres osoby nadsyłającej ogłoszenie

Zaznacz dział, 
w  którym ogłoszenie 
ma się ukazać:
□  SPRZEDAM
□  KUPIĘ
□  LOKALE
□ NIERUCHOMOŚCI
□ USŁUGI
□ NAUKA
□ RÓŻNE
Zasady przyjmowania ogłoszeń:
1. Kupon należy wypełnić 
drukowanymi literami.
2. Uiścić opłatę w wysokości 5zł 
[w redakcji lub na poczcie). 
Uwaga: 1 kupon=1 emisja.
3. Kupon razem z przekazem 
przesłać do redakcji.

Td z ia ł

DZIAŁY: P O S Z U K IW A N IE  P R A C Y , H O B B Y , Z G U B Y  
UWAGA: 1 K U P O N  —  1 E M IS JA

1
TRESC OGŁOSZENIA z  ADRESEM LUB TELEFONEM do 10 słów

I m i ę  n a z w i s k o ,  a d r e s  ........................................................................................................................

j Kupon należy wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przesłać lub dostarczyć osobiście do Biura Reklam | 
J  Ogłoszeń ul. K a liska  3 5 ,  6 2 -7 0 0  Turek , 2 7 6 -5 3 -4 1  Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń j

,
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ECHO TURKU

K ą c i k

p o r a d

u z d r o w i c i e l a

b ioen ergoterap eu ta  
m gr J ó z e f Jan k ow sk i radzi:

„Piszę do Pana w sprawie mojego 
brata. Brat mój (...) cierpi na nerki. 
Lekarze twierdzą, że bóle biorą się z obe­
cności w tych narządach drobnych kamy­
czków. Zdarzają się częste ataki. Mimo 
leczenia, bóle ciągle się powtarzają. Pro­
szę pomóżcie mojemu bratu tą drogą,

Pełną łyżkę korzeni zalać szklanką wrzą­
tku i odstawić na 20 minut. Pić trzy razy 
dziennie po posiłku. Można naparzyć 
w termosie na cały dzień i tylko popijać 
oszczędzając w ten sposób czas. Wspo- 
magająco można podawać mieszankę 
wzmacniającą Ojców Bonifratów, która

L I N D A ”

O K N A  I  D R Z W I ,  R O L E T Y ,  F A S A D Y  
Z  P C V  I  A L U M I N I U M ,  W I T R A Ż E

U  N A S  „V E K A "  Z E  S K R Z Y D Ł E M  L I C O W A N Y M  

I  N I E L I C O W A N Y M  W  P Ł A S Z C Z Y Ź N I E  O K N A

NAJW YŻSZA JA K O ŚĆ  
ATRAKCYJN E C E N Y

gdyż ja choruję na stwardnienie rozsiane 
i mogę liczyć tylko na niego. Czekam 
z niecierpliwością.”

Doradzałbym bratu kurację zielem 
biedrzeńca, łacińska nazwa „saxifraga” . 
Jego przydatność w leczeniu kamicy ner­
kowej dowiedziono naukowo. Napar 
z korzeni tej rośliny zmniejsza napięcie 
mięśni gładkich, dzięki czemu drobne 
kamyczki mogą łatwiej zostać wydalone.

/  “ \
R e d a k c j a  „ E c h o

T u r k u  ”  s k ł a d a  

p o d z i ę k o w a n i a  

T a i u ł o w i  

Z i e l i ń s k i e m u  

z  f i r m y  F o t o  C o l o r  

S t u d i o  z a  p o m o c  

w  w y k o n a n i u  z d j ę ć  

n a  i m p r e z a c h  

ś w i ą t e c z n y c h

jest dostępna w naszym Centrum.
Naparu tego nie mogą spożywać ko­

biety w ciąży.
Życzę szybkiego powrotu do zdrowia.

Bioenergoterapeuta przyjmuje:
W poniedziałki w Centrum Medycyny 
Naturalnej „Czakram”, ul. Kaliska 35. 
Rejestracja tel. (062) 764-92-80 od 20.00 
do 22.00.

Tel. 0 6 1  4 3 6  7 8  6 7  (warsztat) 
0 6 1  4 3 6  1 9  4 8  (dom)

I  s ta ra  tra s a  E8
3061/Dk

K I E R M A S Z  O D Z I E Z Y
Firma ..BERON1” zaprasza na

P R O M O C Y J N Ą  S P R Z E D A Ż  O D Z IE Ż Y  
W IO S E N N E J  I  L E T N IE J  

O R A Z  W IE L K Ą
W Y P R Z E D A Ż  O D Z IE Ż Y  JE S IE N N E J

O f e r u | e m v :
ż a k ie ty , k o s tiu m y ,
k o m p le ty  d a m s k ie ,
s u k ie n k i, s p o d n ie , 1 M  l i  \ \
s p ó d n ic e , J i  Y *

p ła s z c z e , k u r tk i
l

D o s k o n a ła  Jako ść, p e łn a  g a m a  k o lo r ó w  i w z o r ó w

BARDZO ATRAKCYJNE CENY!

8 -9  m a ja
tc gods. od 1 0 .0 0  -1 8 .0 0  

S s k o ła  P o d s ta w o w a  n r  3

Zakład Produkcyjny: Chrapczew, 62-730 Dobra, tel7fax (0-63) 214-13-00; 278-30-55

Konin Hirek Przykona Koło „
tel7fax (0-63) 278-66-12 ul.Wojciechowskiego# : 

tel./fax 10-65) 272-ćl-00
ul. 3 Maja 62A ul. Gorzelniana 1
tel./fax (0-63) 244-50-19 tel./fax (0-63) 214-13-71

57 4

Z a r z ą d  G m i n y  P r z y k o n a
ul. Szkolna 7, 62-731 Przykona  

tel. 0 -6 3 / 27 86 119, fax 0 -6 3 / 27 86 220

ogłasza przetarg nieograniczony  
na m odernizację drogi w m. Boieszczyn  

gm. Przykona - Sług. 461 mb.
Term in realizacji zadania -15 .06 .1999  r. - 14.08.1999 T
T e rm in  s k ła d a n ia  o fe rt u p ły w a  - 1 9 .0 5 .1 9 9 9  r. o g o d z . 9-3* 
O tw a rc ie  o fe rt  n a s tą p i - 1 9 .0 5 .1 9 9 9  r. o g o d z . 1 0 ™  
w  s ie d z ib ie  z a m a w ia ją c e g o , p o k ó j n r 3 3 .

S pecyfikac ję  is to tnych w arunków  zam ów ien ia  m ożna  odebrać w s,e 
dzib ie  zam aw ia jącego , pokój n r 8 . __^  ^  ^

U praw niony do kon taktów  z o fe rentam i - Jan Kończak, tel. 278 
w ew . 2 2 . cti

Postępow anie  będzie  prow adzone  z zas tosow aniem  obowiązkowy 
p referenc ji kra jowych.

W  przetargu m ogą w ziąć  udz ia ł o ferenci, k tórzy: ^
1. S pe łn ia ją  w ym og i okreś lone  w  specyfikac ji is to tnych warun*

zam ów ien ia. . jaCtt
2. S pe łn ia ją  w ym og i okreś lone  w a r t.  22 ust. 2  ustaw y o zamówieni 

pub licznych.

■ ■  M  ■ ■

Z a r z ą d  G m i n y  P r z y k o n a
ul. Szkolna 7, 62-731 Przykona  

tel. 0 -6 3 / 27 86 119, fax 0 -6 3 / 27 86 220

ogłasza przetarg nieograniczony  
na roboty rem ontowo-budowlane dla OSP Gą5'11 

gm. Przykona
Term in realizacji zadania - 01.06.1999 r. -1 5 .0 7 .1 9 ^
T e rm in  s k ła d a n ia  o fe rt  u p ły w a  - 1 9 .0 5 .1 9 9 9  r. o g o d z- 9-

10. 1$

w5'0'

O tw a rc ie  o fe rt  n a s tą p i - 1 9 .0 5 .1 9 9 9  r. o g o d z . 
w  s ie d z ib ie  z a m a w ia ją c e g o , p o k ó j nr 3 3 .

S pecyfikac ją  is to tnych w arunków  zam ów ien ia  m ożna  odebrać 
dzib ie  zam aw ia jącego , pokój nr 8 . gj ‘

U praw niony do kon taktów  z o fe rentam i - Jan Kończak, tel. 27° 
wew. 22. 4

Postępow anie  będzie  prow adzone  z zas tosow aniem  o bo w ią *1' 
p re fe renc ji kra jow ych.

W  przetargu m ogą  w ziąć  udz ia ł o ferenc i, którzy:
1. S pe łn ia ją  w ym og i okreś lone  w  specyfikac ji is to tnych wa

zam ów ien ia.D M iu m o n ia .
2. S pe łn ia ją  w ym ogi okreś lone  w a r t. 22 ust. 2 ustaw y o zamów c y  

pub licznych.

|S
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WIOSENNE CENY.
- BOGATSZE WYPOSAŻENIE

PROCENTOWA

T S B O

2 0 0 0  zł tan iej 
przy płatności 

gotów ką

O D  3 2 . 9 0 0
nowa cenaTYLKO 3,3%

O D  2 4 . 5 0 0
SOLE 5 5

O D  2 9 . 8 0 0
STILE 60, 85

O D  3 3 . 2 0 0
naw a cena

O D  2 9 . 8 0 0
. naw a cena

O D  3 9 . 1 0 0
bogate

wyposażenie

O D  3 8 . 6 0 0
bogate

wyposażenie

SEDAN
O D  4 5 . 0 0 0

W E E K E N D
O D  4 7 . 5 0 0

n o w e  a t r a k c y j n e  o p r o c e n t o w a n ie
^  W  FIAT BANK POLSKA
TUREK, ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24

N o u u y  fV |< « b Q a n e  C l a s e i c

Z a d b a j  o  s i e b i e
ju ż  od 45.350 zł

N o w y  M e g a n e  Classic jest seryjnie w yposażony w  ABS o raz  4  poduszki p o w ie trzn e  - 
kierowcy, pasażera i 2  boczne. Są to  najnow szej generacji poduszki p o w ie trzn e  SRP 
(w spółpracu jące z system em  kontro ii napięcia pasów ). W  sw ojej kiasie tylko N ow y  
M e g a n e  Classic m o że  z a p e w n ić  W a m  ta k  w ysoki p o z io m  s ta n d a rd o w e g o  
bezp ieczeństw a!

Z a p ra s z a  A u to ry z o w a n y  P a rtn e r  R e n a u lt:

Sprzedaż samochodów nowych i używanych 
serwis gw arancyjny i pogw arancyjny
A U T O R Y Z O W A N A  ■  | | M A B I  
S TA C JA  O B S Ł U G I I  S . C .
6 2 -5 0 0  K O N IN , u l. S tu d z ie n n a  4 , te l. 2 4 2 -8 4 -2 6  
In ternet: h t tp : / /w w w .la m o t.c o m .p l

! Mćgane'

MMMM KREDYTU
2 4 H 0 RENAULT

TO PEŁNIA lYĆlA

p u n k t  r e k l a m o w y

T u r e k ,  P la c  S ie n k ie w ic z a  
( w e jś c ie  o d  u l. O g r o d o w e j )  

oferuje:
P s ł n y  a s o r t y m e n t  m e b l i  t a p i c e r s k i c h  

r ó w n i e ż  n a  z a m ó w i e n i e  
Ceny p roducenta !!!

A r e s z c ie  uu Turku

radio taxi tur
TUREK

|.r zapam iętasz  
* * *  tylko cztery cyfry

# 6 - 6 1
nne całą dobę

^ ^ d o  k lie n ta  g ra tis

Securite Service
A U T O A L A R M Y

M o n ta ż
- au toa la rm ów
- im m ob ilize rów
- cen tra ln ych  zam ków
- b lokad  skrzyn i b iegów
- haków  ho low n iczych  

Z N A K O W A N IE  P O JA ZD Ó W  
M o ntow a ne  u rządzen ia  p o s ia ­
da ją  ce rty fika ty  i  hom o logac je  
w ystaw ione  p rze z  P IM OT.

T u re k , u l. M e h o ffe ra  15 
te l. 278  81 16, 0604  83 93 43

Państwowa 
Szkoła Muzyczna 

I st.
im. Witolda Lutosławskiego 

w Turku

ogłasza zapisy do klasy pie­
rwszej w roku szkolnym 
1999/ 2000 o specjalnoś­
ciach:

* instrumenty dęte - klarnet, 
saksofon, trąbka, puzon, fagot, flet

* fortepian
* akordeon
* instrumenty smyczkowe
* skrzypce
* perkusja
* gitara

Z a p isy  do  sz ko ły  p rzyjm ow a­
ne  b ę d ą  do  27  m aja 1 9 9 9  roku 
w  Pań stw ow ej S z k o le  M u z y c z ­
nej I st. im. W ito ld a  Lu to s ła w s­
k iego  w  Turku, ul. K o lsk a  2, 
codz ienn ie  w  godz. 8 .00-15.00, 
tel. (0-63) 2 7 8  4 2  4 6  . 2017/DK

M turku A d re s  re d a k c ji:
ul. Kaliska 35, 62-700 Turek, 

tel. 289-18-88, tel./fax 278-53-41

ECHO TURKU

*> *'!*» listopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gminy Brudzew, Dobra, Kawęczyn, Malanów, Przykona, Świnice Warckie, Tulisjtow, Turek, Uniejów, tóiadysiawow. 
rn° ̂ t0H'arZyszenia Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, zorganizowanego w 1994 roku przez Instytut na Rzecz Demokracji w turopie 

agroda II stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego h1 1996 roku h1 Poznaniu (nagroda „Głosu Wielkopolskiego”).

A: Pph  Konimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3

FtenA K T 0 R  N A C Z E L N Y : A n d rz e j J a re k
t D A G U J E  Z E S P Ó Ł :  Z b ig n ie w  B a r to s ik ,  A n d r z e j  T y c z y n o ,  W ie s ła w  K le c h a ,  K a ta rz y n a  C z a p la ,  B o g d a n  K o le n d a ,  

P io t r  P e r l iń s k i ,  A n n a  C h a d a j ,  A n n a  Z a w a d k a .
REKLAMY I KOLPORTAŻU —  278-53-41 Piotr Paździor 0601 75-82-89, specjaliści d/s reklamy: Joanna Gawrońska, Daniel Kąciak 

Ko H e *  BIURA REKLAM, OGŁOSZEŃ: -  Księgarnia „Bestseller”, ul. 3 Maja 2, -  Księgarnia „Bestseller”, ul. 650-lecia 10.
 ̂ 0̂; gę *as*rwga sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach. Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.

°ćrurek 161 Ot 120-8555001 -71202-27-001-1 .NIP 665-000-11 -48 ISSN 1232-1052. INDEX 357596DRUK: Drukarnia Poznańska -  spółka z o.o. Poznań, ul. Ziębicka 16

\ j
1999 r.

5733/Ceg

M IG REN Y , szumy
w uszach, niedosłuch, oczysz­
czanie kanałów słuchowych, 
katary, anginy, zawroty głowy, 
klimatterium - usuwamy meto­
dą świecowania Indian Hopi.

SEKSUO LO G - porady 
przedmałżeńskie, małżeńskie 
i inne osobiste problemy. Wiek 
różny.

W H IPN O ZIE  usuwamy 
nałogi, alkoholizm, papierosy, 
depresje, stresy, lęki, otyłość, 
nadpobudliwość, jąkanie, mo­
czenie nocne, trudności w nau­
ce, kłopoty z pamięcią, szyb­
kie zapamiętywanie.

PSYCHO LOG - psycho­
analityk wysłucha Cię, wypro­
wadzi z kłopotów, pomoże od  ̂
zyskać wiarę w siebie.

KRĘG O SŁU PY  - skrzy­
wienia u dzieci, skolioza, rwa 
kulszowa, stawy, reumatyzm, 
masaże pourazowe - mistrz 
kręgarz.

CENTRUM  MEDYCYNY  
NATURALNEJ

Turek, ul. K a liska  35, 090 - 676-024
po godz. 20.00 (062) 764  92 80

U W A G A ! U W A G A !

B ezkrw aw e 
uzd ra w ia n ie  m etodą 
TYBETAŃSKĄ 

REIKI USUI
Uzdrowiciel przyjmuje:
18 i 27 maja 1999 
10 i 24 czerwca 1999 
w Turku —> Dom Usług

____________________________________________________________________ 1609/jg
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NOWO OTWARTA
HURTOWNIA ŚRUB

7 a Ł \ ś ru b ą  d o s ta n ie c ie ,

tî /dd/O  UJ

„ (jadm -M et”-  cie

HURTOWNIA ŚRUB

w
62-571 Stare Miasto k. Konina, ul. Ogrodowa 9 

tel. (0-63) 241-60-12, fax (0-63) 241-60-13

WYKONUJEMY USŁUGI CYNKOWANIABrzeźno k. Konina, ul. Sosnowa 20 
tel. 241 41 48

„GRILL BAR AKROPOL"
r - - 1  TUREK, PLAC W OJ. P O L  (RYNE K)

zaprasza
w godz. od 10.00 do 22M 

piątek, sobota do 24.00

na smaane dania:
► gyros

9 kurczak z rożna -  

9 pierożki z serem, mięsem, owocami 

9 naleśniki

> placki ziemniaczane

I  placki po węgiersku 

I  hamburgery, hot dogi, zapiekanki 

A tradycyjne polskie zupy 

oraz desery lodowe i wiele innych doń!- 

Wszystko to możesz zjgg
no miejscu 

u  miłe) atm osferze, 
rów nież

zam ów ić telefoniczni?
nr te l. 2 8 9  16 60

Dostarczamy takie szerok'

nr tel. 278 46 33

K U C H N I E  IND YW ID U A LN E PRO JEKTO W ANIE  
SPRZĘT AG D - M O NTAŻ

R O B E R T  O C H A L  62-700  Turek, ul. C zys ta  10 
tel. 0 -6 3 / 289  11 31, tel. kom . 0603  389309

LABORATORIUM ANALITYCZNE
S z p ita l u l. P o d u c h o w n e  1

POBIERANIE KRWI
DD PO NIEDZIAŁKU DO PIĄTKU W  G O DZ. 7.30-18.00, SO B O TA  W  G ODZ. 8.00'

DO DATKO W Y PUNKT POBRAŃ KRWI
M IEŚCI S IĘ  W  PR ZYC H O D N I „M E D Y K ” PR ZY UL. A R M II KRAJOWEJ 

C ZYN N Y O D  PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU W  G O D Z. 8.30-10.00
B EZPŁA TN IE

W YK O N U JEM Y BADANIA ZE  SK IER O W AŃ  M
O D  LEKARZY, K TÓ RZY MAJĄ ZA W A R TY KONTRAKT Z  KASĄ C H O R ^

O D P ŁA TN IE
M 1 C R O C O M P U T E R

P R O M O C JA !
BADANIA ZLEC O N E PR ZEZ LEKARZY Z  G AB IN ETÓ W  PRYWATNYCH  

O R A Z BEZ SK IER O W AŃ  NA ŻYC ZEN IE  PA C JEN TÓ W
S E R D E C Z N IE  Z A P R A S Z A M Y  ^

KARTA *■ MARKOWY
• •

1 4 9 ,
ZŁOTYCH BIZ VAT

V O B IS  M IC R O C O M P U T E R  
W O J S K A  P O L S K IE G O  20

T e le fo n . 0 6 3  2 8 9 1 5 5 5

0 6 0 1  7 6 2  1 7 4
Liczba zestawów promocyjnych ograniczona.
Telefon działa wyłącznic z kartą aktywacyjną sieci Plus gsm

ARTYKUŁY SZKOLNE I BIUROWE

D a riu s z  Zagozda
62-700 Turek, ul. 650-lecia 8 

Tel. (063) 278 56 39, kom. 060176 1 790

PROMOCJA PAPICRU KSCRO
❖  papier Eurooffice A4 -> 11,50 zł ryza
❖  papier Polspeed A4 -> 12,00 zl ryza
❖  papier do drukowania w kolorze

Colorcopy -> 39,99 zl ryza

Kserokopiarki MINOLTA

łBfiSafcgBŁ
T urek, u l. P o ln a  * 

T el. 2 7 8 -5 2 -0 0

P O L E C A M Y :

%

ty

❖  cegły oraz pustaki szc*e
❖  okna PCV i drewniane
❖  materiały izolacyjne

h

V

na zamówienie

T r z y m a j
r ę k ę
n a  P l u s i e

T E R A Z  W Y S TA R C ZY , Ż E  Z A D Z W O N IS Z  
A  M Y  P R Z Y JE D Z IE M Y  D O  C IE B IE  

I W S Z Y S T K IE  F O R M A L N O Ś C I W Y P E Ł N IM Y  N A  M IE JS C U
063 2891555 L U B  0601 762174

UWAGAMI! TYLKO U NAS PRZY ZAKUPIE TELEFONU Z AKTYWACJĄ 
ŻESTAW AKCESORIÓW* O WARTOŚCI 95 ZŁ GRATIS

• FUTERAŁ + ŁADOWARKA SAMOCHODOWA (TYLKO PRZY WYBORZE TARYFY COMTACT LUB WYŻSZEJ)

14

ul. 3 Maja 106 
tel/fax 272-37-68

j Y ' A  SKLEP CZYNNY 10.0018,00 
*  Soboty - po uzgodnieniu

F i r m a
r e m o n t o w o -  budo*'*, 

o f e r u je  u s łu g i  w  z al( ■V

—  montażu i w ym iąć
budowlanej

układania glazury,
te^1

—  tynków szlachetny^
—  montażu rig ipsów
— usług wodno-kanali2,

c.o.
docieplania budyń

kóW

Szajrych K-
Tel. 278-00-82

B

5$

9 ma)a

&
\
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SZOPKA 

^__3̂

WWUSNO-I
SCIWYNA.LUKU Y

4

V NADAJE 
SIE GO NA 
POCZCIE

V BRZĘCZĄCY
P1EMĄDZ 7

ŁOWI
MYSZY CHŁOPIEC 

1 DZIE­
WCZYNKA Krzyżówka nr 18

Litery z  pól o zn a c zo n y c h  cyfram i od  
1 do  11, czytane  kolejno, u tw orzą  hasło. 
D la  Czyteln ików , którzy n a d e ś lą  pod  a d ­
re sem  redakcji: ul. K a lisk a  35, 6 2 -7 0 0  
T u rek  do  10 m aja pop raw ne  rozw iązanie, 
ro z lo so w an e  z o s ta n ą  na g ro d y  n ie sp o ­
dzianki. N a g ro d ę  z a  ro zw iązan ie  k rzyżó - 
wki nr 16 otrzym uje B a rb a ra  P aw łow ska , 
O s. W yzw o le n ia  12/12, 6 2 -7 0 0  Turek.

POL PISARZ 
WFANTAST.

UROCZYSTA
IMPREZA

^  h m  TURKU

ETYKA
opisowa
WYJAŚNIA-

JA|CA
L>

“ 7

r PRZEŁOŻONY
KLASZTORU
MĘSKIEGO

NP. MARS
DOMEKEREMITÓW >

RODZAJ
FRYZURY >

V

CZŁONEK
PLEMIENIA

WSCHODNiO-
GERMAN-
SWEGO

>
W ATLASIE 
PRZYRODA

[>
7

>
7

7 AKTUALNY
STYL

UBIERANIA
CZESKI,

SAMOCHÓD

L00 NA RZECE 
TETJSZCZ-1 

.MEN....,
WŁOKNO POLI­
ESTROWE

— 7  [> Y
DELIKATNOŚĆ

UMIAR
/. \ V
PALIWO >

niuwpobóz ZPROChaUi'
IMIĘ

BREGO-VICA

ŻONA
MAHOMETA

NAWAŁNICA GRAW
KARTY 
TALIA Z 
78 KART

DUŻE MIASTO 
W HOLANDII
SYBERYJSKA

RZEKA

>

5

V
MARSZAŁ­
KOWSKA

WIGI­
LIJNA
SOLENI-
ZANTKA

FRANCUSKI
CESARZ

IMIĘ
TSE-TUNGA

tk

IęŚQEK

y “ V - V - WOKÓŁ 
. CZAPKI 
ŻOŁNIERSKIEJ

V
>

8

DYLETANT
hDSYJSCŁUA- 
STO ZNANE Z 

GUAG-u

t> TRWAŁE
WŁOKNO

7

6

= OSADA. .A 
TELEWIZOR
FRANCUSKA

RZEKA

O V
STOUCA
KANADY >

1

>
“ V -

CYRKOWA

GAZ SZLA­
CHETNY

PAS ZAORA­
NEGO POŁA

> GRAŁ NA 
MM

WOJSKI
W NIM DUŻO 

DRZEW OWOCOWYCH >

\

**0ŻEK

r -

•tyto*
•Kr

DOMEK
ESKIMOSA

NA PUSTYNI
DESECZKA 
DO KRYCIA 
DACHÓW

> “ “7 “ 1 MASYW
WULKANICZNY
WTUfO

>
V

7

NP. MA­
TURALNY

9

CIĘTA
LUB

SZARPANA
7  -

WIELKI
WOOOSPAO
KULSZOWA

> GÓRY
WAMER.
POŁUDN.

DO LAKO­
WANIA

10

UMYSŁOWO
CHORY KIEDYŚ

MLECZNY

V

>

V KRAJ Z 
KLONOWYM 
UŚCIEM

4046.86 miar. DOPŁYW
WISŁY

~ v
100 m.kw.

STAN 
W USA >

2

BUDOWLANA 
PRZY PO­
DATKACH >

“ T - “ 7 KR̂LA
SKAŁA

OSADOWA

> 7

>
V JEDNA

MILIA­
RDOWA > 4P. 25IX1996 r>

PO NIEJ 
MOŻNA SIĘ 
WSPINAĆ >

V

M > PRZECIW >
WSPÓŁBRZM.

.KILKU,
DŹWIĘKÓW > ZBOŻA >

□ n]

H o r o s k o p

^ i 1'03" 20-04-
S sUd ■ ^dzie układać się pomyślnie. 
% Xlv'ęc do realizacji tego, co do tej pory 

Ktad,ane na później. Przypomnij sobie 
'iŃni»ajomych> a na pewno wybaczą Ci 
. e "uleżenia.W ,
» 2 0 . 0 S .
?*°doweUZą ?zans? na osiągnięcie sukcesu 
i1 ?- ^07 ' Zycie uczuciowe i zdrowie nie
^  i ^  Warto nawiązać bliższą znajo- 

^  spod znaku Panny!

Ii'"iii/

%
Zl.0S.-21.06.

razie wszystkie poważne rozmo- 
S '"Wór nai*ePszy czas na rozliczanie wad 
^tai^.^Piej sobie odpocznij. Dosta- 
. długo oczekiwaną wiadomość.

rf^ -22 .07 .
^ ‘ huśtawka nastrojów. Kiedy się 
IffJ«órei0 F^fasz nieoczekiwaną propozy- 

wolno Ci odrzucić. Ktoś kto 
1̂  a na znak z Twojej strony.
|Ą > 7 .,

y lt .Sllltces*)artnerze obudzi się nagle prag-
Lia.’ ŁP. .. C .h o p la '7  C i  c i p  u / u H u .

23.08.

lV# '
4

Woali' dociąż będzie Ci się wyda- 
iffNa, ,° Tobie nie" myśli, jest to 
j "iyś|j 6 daj się zwieść pozorom. Bądź

I f e 23* -ny =- I 'Poty. Pamiętaj, że każdy ma

ków

a konin zy."lru i prywatności. Spróbuj 
„ ale nie 2°m’s' Zdrowie będzie Ci dopi- 
 ̂ ZaPomnij o wiosennych witami-

^ f e ' 23,10-Syfi Nie o5dSlrozpym przy podejmowaniu 
1 , V Z|>aion?a.rzaj nadmiernym zaufaniem 
! % ^ C n ci' bo sytuacja może wy- 
ijj "a SZczerô nlro*'' ^  s,a*ym zw'Vlru

r $ S b ? ' 10-:Z2.ii.
V  prjĴ Hl6 ' podziwia. Masz szansę 

-̂lazń, a może nawet na coś
l 9 9 9  r.

I N F O R M A T O R  „ E C H A ”

Pogotowia

więcej. Może będzie to coś niepowtarzalnego? 
Uwierz, że potrafisz szczerze kochać.

STRZELEC 23.11.-21.12.
Czasami lubisz dramatyzować i widzisz 

wtedy rzeczy w czarnych barwach. Uspokój się 
i przetrzymaj to. Potem zobaczysz, że wszyst­
ko da się naprawić. Porozmawiaj z kimś blis­
kim i życzliwym.

KOZIOROŻEC 22.12.-20.01.
Odwiedzą Cię znajomi, których dawno nie 

było. Czeka Cię wielka niespodzianka. Musisz 
uzbroić się w cierpliwość - naprawdę warto. 
Nie przejmuj się krytyką ani drobnymi trud­
nościami.

WODNIK 21.01.-19.02.
Zwróć uwagę na swoich najbliższych. Będą 

teraz potrzebować szczególnie dużo miłości. 
Trzeba przejść obronną ręką przez ten trudny 
okres. Wybierzcie się'razem na spacer lub do 
kina.

RYBY 20.02.-20.03.
Wszystko zacznie się teraz układać. Masz 

szansę zwrócić na siebie uwagę. Nie zmarnuj 
okazji i nie wycofaj się z powodu fałszywej 
skromności. Koniecznie zadbaj o poprawienie 
swojej kondycji fizycznej.

Najtańsze

TAM ZERO
lei. 278 00 00
(przy „Filipinkach”)
Dojazd na telefon • gratis! 
abat dla stałych klientów

Ciepłownicze — ul. Wyszyńskie­
go 10, tel. 278 41 78 
Energetyczne — Górnicza 14, 
tel. 278 42 20
Gazowe —  Polna 4, tel. 992 
Policyjne —  ul. Legionów Pols­
kich, tel. 997 
Pogotowie Ratunkowe 
-  tel. 999
Straż Pożarna —  tel. 998 
Szpital — Zespól Opieki Zdrowot­
nej, ul. Poduchowne 1, tel. 278 45 
50

Apteki

Od 1.05 do 7.05 ul. Piłsudskiego 
Od 8.05 do 14.05 ul. Kaliska

Punkty Pomocy Wieczorowej 

Gabinet zabiegowy — codzien­
nie do godz. 20.00, tel. 278 45 50 
wew. 265
Poradnia ogólna — od ponie­
działku do piątku, do godz. 18.00, 
tel. 278 44 40
Gabinet Stomatologiczny —  ul.
Armii Krajowej 11, tel. 278 48 51

Poradnja Wychowawcza i Za­
wodowa — tel. 278 50 06 

Kościoły

Parafia Rzymskokatolicka Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa
msze święte: godz. 7.00, 8.30,
10.00, 11.30, 13.00, 18.00

Parafia Rzymskokatolicka Świętej 
Barbary
msze święte: godz. 8.00, 10.00, 
11.30, 13.00, 16.00, 18.00

Parafia pw. Matki Bożej Fatims­
kiej
m sze święte: godz. 8 .00 ,
1 0 .0 0 , 1 2 .0 0

< ) PRODUKCJA 1
ł HANDEL
i USŁUGI

O .SŁUŻBA ZDRO W IA
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Z okazji imienin, dużo zdrowia, szczęścia, 
dalszych sukcesów w nauce i w życiu 

osobistym dla M oniki Lament 
przesyła

Paulina Musiałowska

Serdeczne życzenia imieninowe 
dla Ireny i Stanisława 

Drzewieckich z Cichowa 
dużo zdrowia, szczęścia, pociechy z dzieci 

i wnucząt oraz uśmiechu na co dzień 
życzą:

synowie, córki 
M agda i Emilia z dziećmi

Urodziny

Z okazji 15. urodzin najserdeczniejsze życzenia 
Marcie Sakale

składają chrześniak Tobiaszek, siostra M arzena  
i szwagier Radek

Z  okazji 18. urodzin Marzence Ławniczak 
zdrowia, pomyślności, spełnienia marzeń w dorosłym życiu 

przesyłają:
rodzice, brat, siostry z mężami i dziećmi

Najszczęśliwszym rodzicom Ewie i Wojciechowi Frygom 
z okazji urodzenia córeczki serdeczne życzenia 

przesyłają:
m am a Krystyna, tata Grzegorz i brat Karol

„Niech życie twoje płynie bez goryczy smutku, 
najskrytsze marzenia dojdą do skutku, a cale długie 

życie sama radość niech przeplata “
Z  okazji 18. urodzin Joannie Trzmiel

ryczą:
rodzice i brat A rtur

Rocznice

Z  okazji 20. rocznicy zawarcia związku małżeńskiego 
H aliny i Czesława Sobczaków najserdeczniejsze 

życzenia zdrowia, szczęścia, uśmiechu na twarzy 
samych pogodnych dni 

oraz spełnienia najskrytszych marzeń 
przesyłają:

Magda, Ela, Emil, M ichał i Adam

Dla Pawła Drzewieckiego z Pęcherzewa - przyjmując 
I  Komunię Św. strzeż czystości swego serca i staraj 

się, aby P anu  Jezusowi było w nim  dobrze 
i wielu łask Bożych

zyczą:
ciocia Emila z dziećmi

K U P O N
N A

B E Z P Ł A T N E  
Ż Y C Z E N IA  

(d o  2 0  s łó w )

Z okazji 18. urodzin Przemysławom Bukowieckiemu, 
dużo zdrowia, szczęścia, radosnych chwil i spełnienia 

wszystkich marzeń 
życzy rodzina Kujawińskich

Z  okazji 18. urodzin wszystkiego najlepszego, 
dużo uśmiechu na  twarzy 

dla Przemysława Bukowieckiego 
przesyłają:

mała Sandrusia i Danusia

U S C  In f o r m u je
Urodzenia

Aleksandra Weronika Wojtasik, Damian Kwledńsld, Dominik Glbaslewicz, 
Adrian Szymon Czerwiński, Wiktoria Kucharska, Norbert Gruszczyński, 
Paweł Dytkowlcz, Adrianna Fryga, Wiktoria Anna Antas,
Patrycja Maria Bronikowska, Kacper Zachllcki, Michał Królak,
Adrian Jędrzej Skonieczka

Śluby
Brudzew
Zofia Nlemowna I Eugeniusz Piekarski, Aneta Przybył I Maciej Dębiński,
Anna Pletrak I Sławomir Witczak, Zenona Ry)o I Kazimierz Tołkacz,
Monika Matuszak I Sławomir Posturek 
Malanów
Ewa Dowleka I Rafał Przybył, Elżbieta Rezler I Sławomir Włłnlarek 
Turek
Arieta Wilczyńska I Dawid Walczyński, Jolanta Maciejewska I Emil JasłaIdewtcz 
Uniejów
Iwona G reszko I Marcin Rosiak
m f t ,  rf, n U u n ^ i rwfeaytHuwow
Małgorzata Robak I Arkadiusz Borowiak, Anna Borowtak I Mariusz Płęcłak. 
Aneta Bocian I Marek Malinowski, Kamila Mrzywa i Arkadiusz Wróbel
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Rozważania
nie pierwszomajowe

Wiece się kończą i opadają związane 
z nimi emocje, natomiast istnieje szansa, 
że powstanie Tureckiej Izby Gospodarczej 
może okazać się przełomowym momen­
tem dla ekonomicznej przyszłości miasta 
i regionu. Przyszłości — dodajmy — rysu­
jącej się niezbyt optymistycznie. Ale rola 
TIG-u może być istotna, ale... wcale nie 
musi. Zależy to bowiem chociażby od tego 
czy nieangażujący się dotychczas przed­
siębiorcy i działacze gospodarczy włączą 
się w prace Izby, czy powstanie sensowny 
program działania, i czy wreszcie znajdą 
się siły i ludzie, którzy ten projekt zdołają 
zrealizować? W tym ostatnim punkcie 
ważne będzie właściwe odnalezienie się 
władz samorządowych. Są to tylko nie­
które, najważniejsze warunki powodzenia 
powstałej właśnie struktury, zaznaczmy, 
że są to przesłanki zależne właśnie od nas 
— mieszkańców miasta i powiatu. O pora­
żce lub powodzeniu przedsięwzięcia decy­
dować będą tu zlokalizowane umiejętno­
ści, cnoty i cechy charakteru. Nic mogę 
w tym miejscu nie przywołać pewnej 
wypowiedzi, która już od szesnastu lat 
stanowi swoistą jątrzącą się ranę w mojej 
turkowskiej duszy. Oto na początku lat 
osiemdziesiątych, jeden z żyjących tuzów 
społecznej żurnalistyki — Stefan Bratko­
wski, pisząc o osiągnięciach liskowian na 
polu samoorganizacji datujących się na 
okres przełomu wieków, tak określił poło­
żenie Liskowa — ta mała miejscowość 
leży na granicy byłego powiatu kaliskiego 
i tureckiego. Tereny tego drugiego to 
chyba najbardziej ZAPYZIAŁY (określe­
nie moje - A.J.) rejon w Polsce. Opinia, 
jak to opinia, można by przejść nad nią do 
porządku. Ale już wkrótce znalazłszy się 
na przedpokojach ówczesnej władzy (ko­
nińskie ZSMP) mogłem przekonać się 
o trafności (niestety) dziennikarskiej ob­
serwacji. Oto jeszcze dziesięć lat temu 
tamtejsi najwyżsi dostojnicy partyjni ofic­
jalnie stwierdzali, że prędzej im kaktus na 
dłoni wyrośnie niż oni wpuszczą na „swój 
teren” firmy z kapitałem obcym. Pewnie 
dzisiaj chętnie byliby miłośnikami kak­
tusów? Później, już w wolnej Polsce moi 
krajanie z powiatu tureckiego optują 
w wyborach prezydenckich za kimś takim

et*
jak Stan Tymiński. Dzisiaj z kolei, 
sie gdy nasze miasto rujnują efekty 
micznego Czarnobyla — jakim z P£' 0ęi 
cią jest kryzys rosyjski, postać ‘c*ufJ1jtfls 
lokalnej sceny politycznej kompt° A  
siebie i sprawowane urzędy w wiec" ^  

.......................................anu®51połajankach i pyskówkach zam^-^i
piać wokół siebie jak najszerszą
tarip. cnrvłpr7nnśri Inkalnei. Te OKO^.^
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tację społeczności lokalnej. Te 
ści — przeszłe i aktualne — wy w.01 ̂  
mnie głęboki smutek, i napawają ^  
gdy zastanawiam się nad Prz?vV jLj.̂  
opinią Bratkowskiego, a raczej it'! 
licha! trafnością. Oby to wsz; 
zaciążyło nad jakże ważną misją 
przed TIG-iem. Ale z drugiej stre 
szło półroczna batalia o powołani, 
jakby stawiała pod znakiem zaprjj^O' 
rutną opinię na nasz, czyli TUR* ^  
temat — pozwolę sobie użyć &. 
określenia Tadeusza Pisuli na ^ 0jcaẐ, 
ców naszego miasta. Bo przecie2. • 
się, że znaleźli się inicjatorzy 1 s# 
Miller), jak i ci którzy skuteczn . 
aktywnością ideę tę wsparli. TU 
hymn pochwalny na cześć TufK  ̂
Stowarzyszenia Przedsiębiorców- 
angażowania członków tej 
— takich jak chociażby: — jcJ P, ÓC 
niczący - Mirosław Sakwa,
Rusek, Tadeusz Pisula, Wojciech^ic > 
dzki i wielu, wielu innych — PfufKt- 
dzisiaj powołanej Izby byśmy W >i Wjj 
doczekali. A i burmistrz Marcze 

się w tym zbożnym dziele ^  
aściwie tym razem używając njjt jwłaściwie tym razem używając^ja^ !

władzy. Wszystko to może 
optymizmu i być może gdy nĈ r tó  
majowe miną, staniemy się w’ z 9-t  
dziej skłonni do pracy na “

d z i > «wspólnego. Naszym zaś 0/l“'s"zyć 
czną — jak sądzę — towarzy 
trochę mniej jakby PIER” ,.,,;etii3A
WE. Na początek, dla usP °^ ę^ (
strojów, proponuję uważną 
liwego tekstu Beaty GrzelkP.gt 
zaznaczyć, że poświęcony 7̂
jak mieszkańcy Turku rad"zilj
podarką przed stu laty. Jest to 
nych ludziach, odmiennych ^  jtr 
a kwestie gospodarcze były J J  
ludzkie jak i obecnie. __Bej Id y f ]
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